
14 M A J A  1 9 3 8  R O K U  
Numer zawiera 24 stron druku

CENA 6 0  GR.
Cena w Czechosłowacji Kc. 3-50 
P R IN T E D  IN P O L A N O
Opłata poczt, uiszczona gotówką

F E H R E R  — D E C E Mas* fo to m o n ta ż  p rzed staw ia  k a n c lerza  H itlera  i M ussolin iego, jad ących  
w a u c ie  przez u lice  R zym u. — B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  w e w n ą t r z  n u m e r u .



PREZYDENT IRLANDJL

3 M A J A  W P A R Y Ż U .

Liczna kolonja polska  w P aryżu  ob ch odziła  dzień Ś w ięta  N arod ow ego uroezystem  
nabożeństw em  w k ośc ie le  W n ieb ow zięcia  na placu  M aurice-B arres, na k tóre p rzyb ył 
am basad or R. P. Ł u kasiew icz, oraz d elegacje  stow arzyszeń  polsk ich  ze sztandaram i. 
Z djęcie nasze przedstaw ia  am basadora Ł u k asiew ieza  w rozm ow ie z księżm i p olsk im i 
przed k o śc io łe m  W niebow zięcia . P hoto  n y t  — P aryż .

2

N I W I E  WYSTAWy III EUSGHUIE. 1 BADJOFONIZAGJA REJONU SPALSHIE60.

P ierw szym  prezydentem  w oln ego  p aństw a Irlaudj.i zosta ł w y 
b rany sędziw y bojow nik  o jej praw a, dr H yde (na zdjęciu), 
liczący  obecn ie 78 lat. Na m ocy n iedaw no zaw artej urnowy  
ir lan d zk o-an gie lsk iej, Trlandja w chodzi w sk ład  Im perjum  B r y 
ty jsk ie g o , jako  n iezależne p ań stw o  o p ełn ych  praw ach su w eren 
nych. U m ow a ta rozpoczyna n ow ą erę w dziejach  Ir land ji 
i k ładzie kres w alce ee ln ej pom iędzy A n g lją  a „Zieloną W yspą".

Fot. Wirie W orhl - Londyn.

Dnia .'i m aja b. r. król .Jerzy VI (na zdjęciu) dokonał w Gl:is 
go w ie  otw arcia  w y sta w y  Im perjum  B r y ty jsk ieg o , która potrwa  
do 30 października b. r. Teren w ystaw y  ob ejm u je 175 akrów  
ziem i, jej cen tra ln ym  punktem  jest stum etrow a wieża, oraz j e 
zioro sztuczne. O grom ne zac iek aw ien ie  budzi pałac in żyn ierji. 
w którym  zn a laz ły  pom ieszczenie ek sp onaty  c iężk iego  p rzem y
słu. Obok paw ilonów  k o lon ja lu ych  rozciąga się  dżungla tropi 
kalna z pustyn ią , po k tórej c ią g n ą  karaw any. G ospodarze w y 
staw y. Szkoci, p rzedstaw ili model typow ej w iosk i szkockiej, 
skupionej ok oło  ruin zam ku. W id c .W o r h i f h n io s .  t.omiyn.

P. Prezydent l>. P. 
ofiarow ał k ilk an aśc ie  
odbiorników  r a d j o 
w y  e h  "(na zdjęciu) 
szkołom  rejonu  spal- 
sk iego , p rzyczyn ia jąc  
się w ten sposób wal 
nic do zradjofonizo-  
w ania w si. leżących  
w pobliżu .Tego m y 
śliw sk ie j  rezydencji. 
I ’ roczy stość rozdań i a 
lyeh radjoodbiorni- 
ków odbyła się  w dniu  
Św ięta N arodow ego  
we w si Lubochnia w 
pow iecie raw sk o-m a
zow ieck im . K ul inina 
cyjn ym  punktem  lyeh  
u r o e z y s  t o ś  c i było  
przem ów ien ie P. P re
zydenta Ił. P., tran s
m itow ane z W arsza
w y. W ręczenia odbior 
ników  dokonał staro  
sta M odliński.

Fol. A. Sitkowski 
Warszawa.



JE STE Ś  LE K K O M Y Ś L N A , J A 
DZIU! G R A S Z  BEZ P R ZER W Y 
W  PEŁN YM  S Ł O Ń C U ! JA K  
B Ę D Z IE S Z  W Y G LĄ D A Ł A  !...

P O  M EC ZU  K Ą P IE L  P ALM O LIV E 
O D Ś W IE Ż A  I U D E U K A T N IA  

S K Ó R Ę ... N IG D Y  C E R A  M O JA  
N IE  BYŁA  T A K  P IĘ K N A .

M U SZĘ
Z D O B Y Ć

M IS T R Z O S T W O !
—

Sham poo  
Palmolioc w y 
r a b i a n y  oa  
olejku o liw ko
w ym  p ie lęgnu
je  włoau, ja k  
m ydło  Palm o- 

live c e r ę

P. PREZYDENT R. P. p  f\ D
ZWIEDZA U. U. r.

P. P re zyd en t  li. P. nu terenie  b u d o w y  zapory  w o d n e j  w  R ożnow ie .

P. P re zy d e n t  R. P. w  fabryce  ce lu lozy  w  N iedom icach . O bok  p o  p ra w e j  min. 
sp ra w  u>ojskou>ych gen. d y w .  K a sp rzyck i .

kacji i g a zy fik a c ji p o lsk iej. W  N ie
dom icach  P. P rezyd en t R. P . za
pozna! sic  ze stanem  budow y fa 
bryk i ce lu lozy , zaś w  R ożnow ie  
zap ory  na D unajcu. D alszem i e ta 
pam i podróży P. P rezyd en ta  R. P. 
b y ły  P rzyb orow ice kolo P ilzn a , 
R zeszów , D ębica, M ielec, itd.

O sta tn i dzień sw ego  pobytu  w 
C O P-ie p ośw ięc i! P. P rezyd en t . 
R. P. zw iedzan iu  S and om ierza  i za

k ładów  m eta lu rg iczn ych  w S ta lo 
wej W oli.

P o M szy św., odpraw ionej przez 
ks. b iskupa Lorka W łodarz R zeczy
p osp o lite j zw iedził zab ytk i S an d o
m ierza, poczem  p o w ita ła  go u roczy
śc ie  w R atu szu  R ada M iejska.

W  n iedzielę P. P rezyd en t R. P. 
pow rócił do W arszaw y, p ełen  n a j
lepszych  wrażeń i o tu ch y  na przy
szłość.

^ I S T R Z Y N I  T E N I S A ... a wicczorim K R Ó L O W A

PIĘKNE CIAŁO DZIĘKI 
KĄPIELI P A L MO L I V E .
M ydło  Palm olive jes t zalecane n ie ty lk o  
d la  cery. M ydło to  kosztu je  tak  n ie 
w iele , że m iliony kobie t używ a go 
rów nież do  kąpieli: szczęśliw e są, że 
m ogą korzystać  z dobroczynnego  dzia
łan ia  teg o  idealnego  m ydła, m yiąc nim  
n ie  ty lk o  tw arz, lecz całe  ciało.

M ydło Palm olive, czyste  i f
je s t  w yrabiane na o le jku  c '  .....
Ż adnych tłuszczów  zw ierzęcych,
nych sztucznych barw ników !... t_____
piana Palm olive, m ydła na o lejku  o liw 
kow ym  oczyszcza pory  grun tow nie, 
odśw ieża, w zm acnia i odm ładza skórę. 
C odzienna kąp iel m ydłem  Palm olive, 
to  p r a w d z i w a  k ą p i e l  p i ę k n o ś c i .

W y ra b ia n a  na o la ja c h  ro 
ś lin n ych  — ż a d n y c h  sztu cz
nych b arw n ikó w  — ża d n y ch  
t ł u s z c z ó w  z w ia r z ę c y c h .

P . P re zyd en t  Ii. P. zw ie d z a  M ościce w  to w a rz y s tw ie  w ic e p re m je r a  inż. k w i a t - 
ko w sk ieg o ,  w ieem in .  L itw in o w ic za  i grona in żyn ierów .

P. P rezyd en t R. P. od b ył objazd  
C en traln ego  O kręgu P rzem y sło w e
go, celem  zapoznania  s ię  z in w esty 
cjam i i pracam i, p row adzonem i na  
tym  terenie. P . P rezyd en tow i R. P . 
to w a rzy szy li w podróży w icep re
m ier inż. K w ia tk ow sk i, m in. Spraw

W ojsk . gen . K asp rzyck i, w ieem in.

fen. L itw in ow iez , gen. S ch a lly , dr. 
k ow roń sk i i inni.
P. P rezyd en t R. P . m. in. zw iedził 

M ościce, gd zie  in teresow a ł się  ż y 
w o zagad n ien iam i en ergetycznem i 
i w y słu ch a ł referatów  o e lek try fi-

P.~ P re zy d e n t  R. P. zw ie d za  n ow o  w y b u d o w a n i f fa b ryk ę  ce lu lozy  
w  N iedom icach.

W S Z Y S T K I E  2 D J .  F O T ,  W . P I K I E L  -  W A R S Z A W A



HITLER

W DOMU I W SPORCIE

^ K R E M

NIYEA
PIELĘGNUJE SKÓRĘ

ey n aw et n iedaw ną w spa
n ia łość  w y sta w y  p a ry 
sk iej, urządzono o lb rzy 
m ie pop isy  s iły  lądow ej 
i lo tn iczej w R zym ie, 
1'loty w ojenn ej w N eap o
lu; fo lk lo ry sty cz n y  i ar
ty styczn y  program  w i
dow isk sk ou stru ow au o  
w ten sposób, by obok  
sdły m aterja ln ej pokazać  
także w ca łej p ełn i bo
gactw o  k u ltu ra ln e no 
w oezesnej Ita lji. N a tern 
t le  od byw ały  sią  w ażne  
konferen cje dw óch d y k 
tatorów . P rzem ów ien ia , 
które z ust M u sso lin iego  
i H itlera  padły na w spa- 
niałem  przyjęciu  w P a 
łacu  W eneckim , od b iły  
się  d on iosłem  e e h e  m 
w ca łym  św iecie  p o lity 
cznym . M ocne sło w a  k a n 
clerza o tern, że odtąd  
B ren ner m a stan ow ić  
gran ice  pom iędzy Ttalją 
a G erm anją, k ładąc raz 
na zaw sze kros n iem iec
ko - w łosk im  n ieporozu
m ieniom  na przestrzeni 
dw óch ty s ię c y  la t, b y ły  
czem ś znacznie w ażniej- 
szem  od zw yk łyeh  fo r
m ułek grzeczn ościow ych .

P ierw sze  po w itan ie  na z iem i ital
sk ie j ,  p o  p r z e je źd z ić  p rzez  Brenner.  
K an clerz  w  to w a rz y s tw ie  w y s ła n 
n ika kró lew sk iego  ks. P is to ja  i se
k re ta rza  fa s zy s to w sk ie g o  S tarace . 
p rzech o d z i  p rzed  fron tem  kom pa-  

nji honorow ej.
A tlan tic -P h o to . B erlin ,

S zw a d ro n  kaw aler i i  k a lo n ja ln e j  i ta lsk ie j ,  t. zw .  spahi p o p r z e d za  p o w ó  
ry m  k ró l  i H itler  n da ja  sie na w ie lka  defi ladę  w  B zy m ie .

Atlantic-Photo

W span ia ła  d ek o ra c ja  i ilu
m in ac ja  ulic N eapolu  p o d 

czas w i z y t y  Hitlera.
A tlan lic -P hoto , Berlin

tm w ,

K ról i kanc lerz  u da ją  się 
na przeg lą d  f lo ty  u> N ea
polu; za  n im i p os tępu je  
następca  tronu  H u m b er t ,  
n iem ieck i  min. sp ra w  zagr. 
non B ib bcn trop p ,  zas tępca  
kanclerza  Hess i ita lsk i  
min. sp ra w  zagr., z ięć  
Mussoliniego, hr. Ciano.

Scherl. B erlin.

Ilum inacja  P ia zza  d e l  P tebiscito  
w  Neapolu p o d c za s  m anifes tac ji  
p ó łm i l io n o w e j  r z e s zy  fa s zy s tó w  ku  

czc i n iem ieck iego  gościa.
• Scherl Berlin.

zo rg a n izo w a n y ch  m ło d ych  c h ło p c ó w  t. -w . Balilla, p rzech o d zą  p o d czas  defi-1 
B z y m ie  p r z e d  tr ybu n ą  hon orow ą , gdzie  w  p ie r w s z y m  rzęd z ie  s to i para  kró-i

lew ska ,  Hitler  i Mussolini. Scherl — B erlin . 1 '/, i y w e m  za in teresow an iem  p rz y g lą d a  się ka nclerz  m anc  
w ro m  flo ty  w o je n n e j  w  N eapolu; p r z y  n im  s to i min. voi  

B ibben trop .  Atlan! ioPholo, Berlin.

Ita lsk a  w izy ta  H itlera  b y ła  ju ż od kilku m iesięcy  
^wyznaczona. I  od sam ego  początku p rzyp isyw ało  sie  jej 
w ielk ie  znaczen ie p olityczn e . A le tym czasem  zaszły  w y 
p adki, k tóre w age tych  od w ied zin  n ies ły ch a n ie  sp o tę
g o w a ły : przyłączen ie A u str ji do R zeszy, ak cja  N iem 
ców  sudeckich , nakazane p ow agą ogóln ej sy tu a c ji p o li
tycznej p orozu m ien ie s ie  A n g lji z Ita lją , w reszcie  roz
poczęcie rozm ów  w sp raw ie an a log iczn ej u m ow y frau- 
cu sk o-w łosk iej. To też n iety lk o  ci, w k tórych  rekach  
sp oczyw ają  lo sy  św iata , a le  w szyscy , in teresu jący  sie  
n ajw ażn iejszem i zagad n ien iam i p o lityczn en ii w patrze
ni b y li przez ca ły  u b ieg ły  tydzień  w p oszczególne etap y  
w iz y ty  H itlera  — R zym , N eapol, F loren cja  — czy ta li 
sk w ap liw ie  w szystk ie  w iad om ości o n iej, w słu ch iw a li 
sie  w ita lsk ie , lub n iem ieck ie tran sm isje  radjow e. Ze
w nętrzne tło  tych  w ydarzeń  ju ż sam o przez sie  m usia ło  
w yw ołać tak ie  n iezw yk łe zac iek aw ien ie . W szak po raz 
p ierw szy  A d o lf H itler  podejm ow any b y ł zagran icą  n ie
ty lk o  jako  szef rządu, a le  i jako  g ło w a  p aństw a: na  
jeg o  sp otk an ie w yszed ł na dworzec k olejow y król W ik  
tor E m an uel III ,, k ró lew ska kareta  p ow iozła  k ró lew 
sk iego  gosp odarza  i jeg o  g o śc ia  do k ró lew sk iego  p a ła 
cu na K w iryn a le . W sp an ia ło ść  p rzyjęcia  przew yższała  
w szystk o , co św ia t w sp ó łczesn y  d otychczas w id zia ł. 
W yd ano podobno ponad 180 m iljonów  lirów , burzono  
ca łe  d zieln ice, zbudow ano podziw u godną drogę tr iu m 
fa lną  z n ow ego dw orca do p ałacu  k ró lew sk iego , p rzy
stro jon o  u lice, p lace i b udynki z n ieb yw ałym  p rzepy
chem , rozw in ięto  efek ty  św ie tln e  w sposób  zaćm iew ają-

Przed wyjściem wzmocnić skórę  
N IV E Ą I Skóra nabiera wówczas 
odporności nie tylko na działanie J 
intensywnych promieni wiosennego f  

I słońca, ale takie  na ciągłe  zmiany 1 
I pogody. N IV E A  zmniejsza przy tym " 
I niebezpieczeństwo oparzenia sło- 
i nacznego i chroni nas przed zazię- 
I bieniem.gdy pogoda jest niepewna !
1 D la te g o  tylko z  N IV E Ą  na po-
i wietrze i słońce !
1 Krem N IV E A  znajduje się w handlu 
1 tylko w oryginalnych opakowaniach  
I Dobre i znane preparaty chętnie sq 
i naśladow one-przestrzegam y zatem  
1 przed nabywaniem kremu, sprzeda- 
I wanego na wagę pod nazwg NI V EA

Krem N IV E A  od zl. 0 ,4 0  -  2 .60  
Olejek N IV E A  od zl 1. -  3 ,5 0

<irupa  z fo lk lo ry s tyc zn y c h  p o p isó w  w  B zym ie .  u rząd zo n ych  przez  
organizację  Dopolanore (P o  p ra cy ) ,  za jm u ją cą  się dos tarczan iem  
r o z r y w e k  w a rs tw o m  pra cu jącym .  A tlan tic-Pho to  -  Berlin.

X w ie lk ie j  p a rad y  m a ryn a rk i  w o jen n e j  w  Neapolu: lodz ie  p o d w o d n e  w  liczbie około  d z ie 
w ięćdzies ięc iu  w y n u rza ją  się z głębin m o rza  i o dda ją  s id w y  hon orow e na  cześć króla  i jego

gościa.  Schert* Berlin.

P E B E C O  Spółka Akcyjna w Poznani



Ż O Ł N I E R Z E  N IE M IE C C Y  
B E Z  T O R N I S T R Ó W

G łów n y in stru k tor n ie 
m iecki lo tn ic tw a  szyb ow co
w ego, K lietz , dokonał p rze
lotu  nad m orzem  P ó łn oc-  
tiein na szybow cu , p rzeby
w ając na ap aracie w  p rze
ciągu  czterech  god zin  prze
strzeń  z w y sp y  S  y  1 1  do 
m iejscow ości S y k e  (20 km  
na p ołud nie od B rem y), na  
w y so k o śc i 2.500 m przy n ie 
sp rzy ja jących  w arunkach  
atm osferycznych . Przez 4 
god zin y  K lie tz  szyb ow ał 
nad m orzem .

A tlan tic -P h o to , B erlin .

WIOSLARKI WARSZAWSKIE 
OBCHODZĄ JUBILEUSZ.

Od 1 m aja b. r. dowództwo arm ji uiem ieckiej w yposażyło form acje woj
skowe w stalow e wózki, na których żołnierze zarówno w czasie marszu, jak  
i bitwy będą składać sw oje tornistry. Odtąd więc piechurzy niem ieccy będą 
chodzić i poruszać się  bez tornistrów , które będą za nimi wożone. N a zdjęciu  
oddział piechoty niem ieckiej, m aszerujący bez tornistrów w m yśl nowych  
zarządzeń. S ch erl, B e rlin .

W arszaw sk i K lub  W ioślarek  obchodził w ub. n iedzielę 25-lecie sw ojego  
istn ien ia . I)o n ajznak om itszych  zwycięstw' W K W  n ależy  dw ukrotne poko
nan ie w 1930 i  1931 osad an g ielsk ich  i zd obycie m istrzostw' an gielsk ich . 
O becnie prezeską T ow arzystw a  je s t  p. T uw anów na, którą w id zim y  na pod
w yższen iu  na zdjęciu , przem aw iającą  na p rzystan i w czasie p od n iesien ia  
bandery na u roczystości ju b ileu szow ej. A s. F o t. „ św ia to w id " .

sq d o  usług P an i. Jeden z  nich  
uzd raw ia  naskórek i konserwuje  
go; drugi o zd a b ia  tw arz Pan i 
niezrów nana m atow g cerą. Nożyk Gilletfe.Mparat Gillette są t«  ̂

dwie o d d z ie lm ® ^ k i.  •' -Ą  
Doprowadzają oneSio dirtum SdM i

m iĘ Ę Ę lĘ ę - x, | |
tylko wtedy, gdy uźywaYteJsąiącznie.

0  C R E N E  SIM ON
CREME SIMON M.A.T,

PU D ER  SIMON MH 
  M YUEO SIMON j

W  poczekalni lekarza, adwokata i rejenta nie 
powinno nigdy braknąć najnowszego numeru 

„ŚW IA T O W ID A "!

Dużej ilości trudnych technicznych operacyj wymaga wykonanie nożyka Gillette. 
Aparat i nożyk są faktycznie stworzone jeden dla drugiego, w tej samej fabryce, 
za pomocą tych eamych doświadczeń.
T o  jest przyczyna dla której łącznie osiągają one najlepszy ze znanych tpoaobów 
golenia.

Nlablatlcla Gill.cc. pawia do wtzyiekldi awraeAw Glltacea

D  | A  W Y B R F D N Y C H  P  O  l  k r  A  M K H Ł  M D O  C . O l l  N l ń  G I L L t T T



DZIEW ŻAŁOBY.

P lafo n  p e n d z la  p ro fe s o ra  M ic h a la k a  w odnowionym 
sklepie pierwszej w Polsce Fabryki Czekolady E. W E D E L  

przy ul. Szpitalnej 8 w W arszawie.

ZWIĄZEK OC H OTNIKÓW  B . A R M JI P O L S K IE J  
W  DNIU 3 M A JA .

Zw iązek och otn ik ów  b. A rm ji P o lsk ie j oddział 
w K rak ow ie uczcił w  tym  roku roczn ice K o n sty 
tucji 3-go M aja p ięk ną A kadem ją, orais w y sta w ie 
niem  na deskach  tea tra ln y ch  w  sw ej św ie tlic y  na  
W aw elu  sztu ki H . Z b ierzch ow sk iego „Zanim  sie  
ziśc ił cud 3-go M aja“. — N a zdjęciu  w yk on aw cy  
z prezesem  Z w iązku inż. K rólem  (w  pośrodku).

mi foady ui Warszawie.
Do W arszaw y  na  d łuższy pobyt p rzyby ł 

egzo tyczny  gość z T ry p o lisu , p ro f. F o ad y . 
w ta jem niczony  h in d u sk i, o raz  w y b itn y  zn aw 
ca g ra fo lo g ji. P ro |.  F oady  s tu d jo w a ł w P a 
ry żu  na  Sorbonie , w łada  8 języ k am i (m . in. 
i polskim ) i obdarzony  je s t n iezw ykłym  d a 
rem  jasn o w id zen ia . P ra s a  p o lska  zam ieściła
0 N im  szereg  poch lebnych  a rty k u łó w , odezw, 
o raz  w yw iadów . P ro f . F o ady  je s t  d o rad cą  
życiow ym  n a jw y b itn ie jszy c h  ludzi św ia ta
1 w im ię p raw d ziw ej w iedzy w ypow iedział 
w alkę w szystk im  pseudo-g rafo logom  i sz a r

la tanom . N apisz w łasnoręczn ie  sw o ją  d a tę  u rodzen ia , im ię 
i nazw isko, a  p rof. F oady  zdum iew ająco  tra fn ie  zestaw i Tw ój 
o sob isty  ho roskop  in d y w id u a ln y , o k reśli c h a ra k te r , zdolności 
i przeznaczen ie . P o d a j 5 n a jw ażn ie jszy ch  p y ta ń , na  k tó re  
o trzy m asz  w y cze rpu jące  odpow iedzi, w tra n s ie  som nam bulicz
nym . P ro f. F o ady  u dzie la  ra d  i w skazów ek we w szystk ich  n a j 
b a rd z ie j d ręczących  i zaw iłych  k w es tjach  życiow ych. P rof. 
F oady  dośw iadczen ia  sw oje p rzep row adza nie d la  korzyści 
m a te r ja ln y c h , a  d la  zdobyczy naukow ych , to też za pracę  
sw o ją  p o b ie ra  bardzo  p rzy stęp n ie  h o n o ra rju m . P rz y ś lij  
1 zł. 50 g r . na  koszty  k a n c e la ry jn e  i pocztow e, a o trzym asz  
w c iąg u  d n i 7 in d y w id u a ln y  horoskop  osob isty  listem  poleco
nym . P ro f . F o ad y  p o b ie ra  w ynagrodzen ie  dop iero  po w yko
n an iu  p ra c y , w ychodząc z założen ia , że zadow olony k lien t 
n ie  będzie żałow ał h o n o ra rju m  u iśc ić . A d re su j dok ład n ie :

Proi. FOADY, Ularszawa, ul. Złota 36/4.

Trumna ze zwłokami Marszałka 
Piłsudskiego.

F o t. „Ś w iatow id".

Oddrzwia do krypty Marszałka na Wawelu.
Ag. Fot. „Światowid'"

P o  raz trzeci naród p o lsk i obchodził rocznicą zg o 
nu J ó zefa  P iłsu d sk ieg o . M iną i d a lsze la ta , a dzień  
12 m aja  p ozostan ie na zaw sze dniem  żałoby. B o jak  
w teraźn iejszości, tak  i w  p rzysz ło śc i N arodu i P a ń 
stw a  P o lsk ieg o  d zie ło  Jó zefa  P iłsu d sk ie g o  p ozosta 
nie na zaw sze, ja k o  p odstaw a n aszego  odrodzenia, 
jak o  źródło n aszej s iły , jak o  p rogram  n aszego  roz
w oju . Jak  w y n io s łe  szczy ty  gó rsk ie  w  oddaleniu  w y 
chodzą w  ca łym  sw ym  m ajestac ie , tak p ostać P ie rw 
szego  M arszałka P o lsk i, n aw et w tedy, g d y  ju ż nie  
p ozostan ie  n ik t, k to Go za życ ia  w id zia ł, istn ieć  bę
dzie w  ca łym  ogrom ie sw ego  znaczen ia  n iety lk o  
w księdze h istorji, a le  i w  w yob raźn i i uczuciu  k aż
dego P o lak a . W  tegoroczn ym  d niu  1 2  m aja z ło ży li 
P o la c y  hołd  Jó zefo w i P iłsu d sk iem u  i  u w aw elsk iej  
trum ny, i na cm entarzu  w ileń sk im , i w  b elw ed ersk iej  
J eg o  siedzib ie, i  u kopca na S ow iń cu  — i po w szy s t
k ie  czasy  w tym  dniu  sk up iać s ię  będą w szystk ie  
serca  p o lsk ie  koło  J eg o  im ien ia . A  w  tym  k u lc ie  bę
dzie nietylk** hołd, z łożon y Z m arłem u, a le  i m ocne  
p ostan ow ien ie  n iezm arnow an ia  J eg o  sp u ścizn y , dla  
której On o fia rn ie  trud S w eg o  życia  p o łoży ł.



w # 1

O p r a w a  N iem ców  sudeck ich  w R ze
czyp osp o lite j czech osłow ack iej je s t  
d zisiaj bezsprzecznie najw ażu iejszem  
i n ajd rażli wszem  zagad n ien iem  poli- 
tyeznem  w E urop ie. P oczątkam i sw e- 
mi sięga  ono cop raw d a daw nych  cza 
sów . N ie m ów iąc ju ż o epoce, k iedy  
po k iesce C zechów pod B ia łą  Górą 
v, r. 1620 N iem cy  zu pełn ie zaw ład n ęli 
krajem  czeskim , w yn arad aw iając c a ł
kow icie jego  w arstw y  przodujące, 
p rzesk oczyw szy  dalej d łu g ie  d z ie s ią t
ki la t n iem al zu p ełn ego zan iku  n a ro 
du czesk iego  aż do jeg o  odrodzenia  
s ie  w rom an tyczn ych  p oczątkach  w ie 
ku X IX ., spór n iem icck o-czesk i z n a 
stan iem  ery  k o n sty tu cy jn ej w daw nej 
A u strji w r. 1866 zaogn ił s ie  tak b a r
dzo, że n iejed n ok rotn ie  p o ty k a ły  sie
0 n iego i u pad ały  g a b in e ty  m in is te 
r ia ln e  a sa la  parlam entu  w ied eń sk ie
go  b y ła  terenem  zaciętych  starć  o so 
b istych  pom iędzy postam i czeskim i
1 n iem ieck im i. C zesi, m ając n iesp eł
n ione p rzyrzeczen ie cesarza F ra n c isz 
ka J ó ze fa  I., że u koronuje s ie  królem  
czeskim , u w aża li ten „kraj koronny"  
za, czesk i, N iem cy , zw artą  m asą  o s ie 
d len i w  k ra in ie  su deck iej, p ow oływ ali 
sii na sw oje  trad ycje  h istoryczn e , na 
przew agę k u ltu ra ln ą  i gospodarczą. 
Gdy w n astęp stw ie  w o jn y  św ia tow ej  
rozczłonkow ana zosta ła  A u s t  r ja .  
N iem cy  su d eccy  odrazu zg ło sili sw o 
je  p rzystąp ien ie  do R zeszy. S tłu m iła  
te dążności zw yeiezka k oa licja , k tórej 
b en jam in kam i b yli C zesi. R epublika  
czechosłow ack a przyrzekła sw oim  
N iem com  rów noupraw nien ie, lecz 
w. p rak tyce tak w obec n ich , jak  
i wobec innych n arod ow ości, zam iesz
kujących  to państw o, w y trw a le  szla  
drogą bezw zględnej su prem acji n aro
du czdskiego. P ro tes ty  n iem ieck ie nie

a g d y  po p rzyłączen iu  A u str ji do  
N iem iec p rzy stą p iły  do n iego  całe  
rzesze innych N iem ców  sudeckich , 
d otychczas jako  tako w sp ó łp racu ją 
cych  z C zecham i, part ja  H en le in a  jest  
d zisiaj w o g ó le  n a jliczn iejszem  stro n 
nictw em  w sejm ie  republik i. Ś w ia d o 
m a p otężn ego  oparcia, ja k ie  ma 
u sw oich  rodaków  w R zeszy, sta w ia  
rządowi p rask iem u  sw e żądania, 
zm ierzające do zu pełnego w y em a n cy 
pow ania s ią  z pod opiek i czesk iej. 
S ta w ia  te żądan ia  jako „m inim alne", 
w czem  zaw iera s ie  groźba zupełnego  
od ejścia  od repu b lik i czech osłow ac
kiej i p rzy łączen ia  sie  do N iem iec. 
I ta groźba w łaśn ie  sp raw ia , że za 
gad n ien ie  N iem ców  su deck ich  je st  
d zisiaj n a jw ażn ie jszą  k w estją  p o li
tyczn ą ca łej E uropy, bo przecież ra 
d yk a ln e rozw iązan ie tego  problem u  
w m y śl żądań p artji H en lein a , w zm o
cn iło b y  ogrom n ie p otęgę N iem iec  
i p o sta w iło b y  E uropę przed groźbą  
d alszych  im p eria listyczn ych  postępów  
d yn am ik i p ań stw a  A dolfa  H itlera . 
S tad  A n g lja  i F ran cja  u s iłu ją  d zi
s ia j d zia łać  pojednaw czo na jedną  
i na d rugą stronę: P radze doradzają  
„rozsądek", t. zn. u stęp liw ość wobec 
żądań H en lein a . ogran iczon ą  ty lko  
w a iu n k a m i d a lszego  istn ien ia  repu
b lik i czech osłow ack iej, H en lein ow i 
zaś i H itlero w i „umiar", t. zn. zrezy
gn ow an ie  z żądań, k tóreb y rozbiły  
C zech osłow acje i w yw ołały' w ojnę eu 
ropejską. Czy te dążenia P aryża  
i L on dyn u  p rzyn iosą  p ozytyw n e w y 
niki — n iew iad om o. W iele zależy  od 
stan ow isk a , ja k ie  zajm ie w obec tego  
zagad n ien ia  I ta lja  M u sso lin iego , k tó 
ra w ła śn ie  podczas w izy ty  H itlera  
w R zym ie m ia ła  sp osob n ość o m ów ie
n iu  z n im  tej spraw y.

S łyn n y  ,.S: prudel" w  Karo la w y  cli W arach  ' Karlsbad),  mieście czy  sio nie
m ieck ie  i i i , y d z ie  l len le in  w y g ło s i ł  sw ą  m o w ę  z za sadn iczcm i p ostu la tam i

S ic m c ó w  sudeckich .

P rzy w ó d c a  S ic m c ó w  su deck ich  w  republice  
czech os łow a ck ie j ,  K onrad  l len lein .

W ide-W orld Pholos, Londyn.

u sta w a ły , a le  aż do n ied aw n a  n ie były' g ro 
źne dla C zechów  i nie zap rzą ta ły  uw agi 
ca łego  p o lity czn eg o  św iata . Z m ieniło  się  to  
raptow nie i rad yk aln ie , gd y  stron n ictw o  na
rodow o - so c ja listy czn e  u ję ło  w sw oje  ręce 
rządy w  R zeszy n iem ieck iej. N ie  m ogło  to  
p ozostać bez w pływ u  na N iem ców  su d ec
kich. P rzy  osta tn ich  w yb orach  do p a r la 
m entu p rask iego  n acjo n a listy czn e  stro n n ic 
tw o N iem ców  sudeck ich , z energicznym i 
a w ym ow n ym  sw oim  p rzyw ód cą  H euleiiiem  
na czele, s ta ło  s ię  n a jsiln iejszem  stro n 
nictw em  w śród N i e m c ó w  sudeckich ,

W ieża  l i i sm a rck a  na pograniczu  n iem icck icm  p o d  miastem  
P.heb (F.yer), z imnem w  dz ie jach  juko miejsce  za m o rd o w a 

nia Wallonsl ci na w  r. 1631.'
Mariańskie Łaźnie IM aricnbad).  o lm k K a ro /o w y ch  W arów , g łów n e  'światowej 

s ła w y  zd ro jo w isk o  czeskie ,  w łasność  jednego  z za ko n ów  niem ieckich,
Schron isko  w śró d  Gór O lbrzym ich ,  n a jw y ż s z e j  części  

S u detów .

lezioro Djabelslcie 
esie Czeskim .

P rop ag an d ow a  w y c ie c z k a  S ic m c ó w  sudeck ich  z Czech do D rezna  i po chód  je j  prze.  
ulice miasta : ta b l ica m i. w skazu j i \ccm i na upośledzen ie  S ic m c ó w  w  Czechach.

D w o nowe szkolne  w  L ibercn  (f le iche nb erg ) ,  g łó w n ym  
p r z e m y s ło w y m  N iem có w  sudeckich.

ra tuszem  w  l . i tnm icrzycach  ( L c itm cri tz ) ,  jedn e j  
p rzem y s łu  n iem ieck iego  w  Czechosłowacji .



Niezastąpiony towarzysz wywczasów
Zbliża się pora w akacyj i urlopów wyczekiwa

nych z takiem  upragnieniem  przez tysiące pra 
cująeych.

Ludzie skołatani troskam i dnia codziennego 
i wyczerpani p racą potrzebują co pewien czas 
gruntow niejszej regeneracji swoich sił, podobnie 
jak  np. konieczny jest dokładny przegląd i remont 
maszyn, jeżeli m ają one nadal spraw nie i wydat
nie funkcjonować.

Na okres urlopów letnich przypada właśnie gros 
wyjazdów wypoczynkowych, które każdy s ta ra  się 
tak zorganizować, aby dały mu one pożądany dla 
zdrowia rezultat.

'Jest to tem ważniejsze, że czas, jakim  wtedy dy 
sponujem y wyłącznie dla siebie,, zasadniczo ui> 
przekracza nigdy zaledwie paru  tygodni. W iu 
kich w arunkach, kiedy każdy niem al dzień woln.\ 
od pracy ceni się na wagę złota, winno się wydo 
być z okresu wypoczynkowego m aksimum po 
żytku i zadowolenia. Oczywiście trudno tu ta j 
układać receptę o znaczeniu uniw ersalnem  na to. 
jak  rozplanować sobie wywczasy — skoro każdy 
z nas reprezentuje zupełnie różne nieraz zain tere
sowania, oraz odmienne możliwości majątkowe. 
W każdym razie wszyscy powinni pam iętać o tem. 
ażeby sobie jakoś uprzyjem nić doroczny wypo
czynek bez względu na to, czy wybierzemy się 
wyłącznie w podróż, czy też wyjedziemy w góry, 
uad morze, do miejscowości klim atycznych, lub 
uaw et w razie gdybyśm y chcieli się „zaszyć" 
w ustroniu  wiejskiem lub pozostać w mieście. 
Zdaniem naszem jedną z pierwszorzędnych atrak- 
cyj dla pragnącego w ytchnienia tu rysty , „letni
ka" lub „urlopowicza" jes t k inem atografia  arna 
torska, o k tórej u nas dotychczas jakoś bardzo 
głucho.

Ze wstydem stwierdzić należy, że u nas prawie 
nic nie wie się o najnowszych zdobyczach chemji 
i techniki z tej dziedziny, otw ierających przed każ 
dym laikiem już nietylko k inem atografii, lecz rak 
że zjwykłej fo tografji możliwości równe tym , o ja 
kich się czyta w opowieściach z „nieprawdziwego 
w ydarzenia" Obecnie robienie zdjęć kinowych za- 
równo-czarno-białych jak  i barw nych stało się tak 
łatwe i dostępne dla wszystkich, że odpada w zu
pełności potrzeba odbywania jakichkolwiek prze
szkoleń lub kursólw.

Co więcej — jest również paradoksalnem , że np. 
nieum iejący wogóle fotografow ać uzyskują dosko
nałe, częstokroć lepsze od zaawansowanych am ato
rów, wyniki. N astaw ienie bowiem u tych ostat
nich na zdjęcia m artw e prowadzi tam , gdzie wy
m agane jest uchwycenie ciągłych ożywionych ru 
chem scen — pewnego rodzaju zm anierowanie 
i większą sztywność w operowaniu kam erą kine
m atograficzną (naturaln ie zarówno am atorzy foto 
grafow ie jak  i laicy w kilku m inutach opanowują 
na tyle a rkana X Muzy, że na wyświetlonej potem 
taśm ie w zasadzie nie pozostaje pralwie żaden ślad 
z tych różnic, któreby mogły zdradzić autorów).

A trakcyjność zaś wąskotaśmowej k inem atogra
fii am atorskiej — bo ją  cały czas mamy tu ta j na 
myśli — polega przedewszystkiem na wiernem 
i niczem nie dającem  się zastąpić rejestrow aniu  le
go wszystkiego, co oczy nasze swym widokiem nęci 
i czaruje. N iejednokrotnie w podróży lub na le t
nisku pragniem y utrw alić w nieskażonej krasie to 
co |w danym  momencie z zachwytem oglądamy. 
Czasem chcielibyśmy również pokazać w domu po 
powrocie z urlopu naszych nowych znajom ych tak 
jak  oni w rzeczywistości w yglądają, chodzą, nić 
wią i t. d.

W szystko to sta je  się tylko wtedy łatwo wyko 
nalne, gdy mamy przy sobie (np. w kieszeni) lekką, 
autom atycznie działającą kam erę k inem atografi
czną. Nie m usim y dodawać, ile później dostarczą 
nam  radości i satysfakcji obejrzenie filmu ,jwlą 
snego wyrobu" w gronie czy to rodziny, czy zim 
jomych, zaproszonych na „premjerę".

Odtąd wakacje lub urlop spędzane z kam erą wą 
skotaśm ową w ręce będą należały zawsze do naj 
piękniejszych rozdziałów naszego życia, jakko! 
wiek kino am atorskie równie dobrze w ciągu ca 
łego roku może być dla każdego rozryw ką wyso
kiej klasy. Mgr. W.

Uroczystość „Dnia M atki" 
w W arszaw ie rozpoczęła się 
nabożeństwem majowem, od- 
prawionem  w ubiegłą niedzie
lę na stad  jonie W ojska P o l
skiego. W loży środkowej na 
trybunie zajęli m iejsca m. in. 
p. Marsz. P iłsudska, gen. Osiń
ski i w eterani z 1863 r. (na 
zdjęciu). f*o nabożeństwie 
przem aw iali prof. d r Jachi- 
mowicz i p. Roszkowska, po- 
czem odbyła sie defilada dzia
twy, k tó ra  przybyła, aby zło
żyć zbiorowy hołd wszystkim 
matkom.

U-
Tlie moie 

pmekwcząć
s u te g o  

G a d ż e tu ...

...ale (listowanie 
fest i dla niego 

d o s t ę p n e  !

Do niedawna tylko n ie lic z n i m ogli pozwolić so
bie na własne f ilm y “ kinow e. Teraz, dzięki do
stępnym w cenie i łatwym w obsłudze aparatom 
Ć i n e „ K O D A K "  O  s j e m, każdy" może zostać 
„filmowcem". A koszty filmów również nie 
kraczaję możliwości — jedna scena 10—12 sekun
dowa kosztuje mniej niż jed n o  z d j ę c ie  6 x 9  cm.
Prosimy żqdać w każdym fotoskładzie prospektów.
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Następny numer „Światowida" w  zwiększonej 
objętości pośw ięcony będzie automobilizmowi.„ S iln e  lotn ictw o  —  to p o tę g a  p a ń - 

a t ic  a " .

J a n .  R e p r .  G a l a n t e r i a  W i e d e ń s k a ,  S p .  z  o .  o „  
W a r s z a w a .  P o z n a ń s k a  3 8 .

FOSFATYNA FALIERA
P I E R W S Z A  P A P K A  N I E M O W L Ę C I A

W D W Ó CH  P O S T A C IA C H  

S P E C J A L N A  Z W Y K Ł A

B E Z  K A K A O  Z  D O M IESZK A  K A K A O
(W N I E B I E S K I M  ( W Ż Ó Ł T Y M
O P A K O W A N I U )  O P A K O W A N I U )
D O  6-90 MIES. Ż Y C IA  O D  6 go M IES. Ż Y C IA

O AJE SILE I ZDROW IE

NOWI A M B A SA D O R O W IE 
P O L S C Y

W RZYMIE.
Am basadorem  K. P . przy K w iryuale został za

m ianowany gen. bryg. d r  Bolesław Długoszowski, 
po przeniesieniu na w łasną prośbę w stan  spo
czynku dotychczasowego am basadora, d ra  A lfreda 
W ysockiego. Am basador W ieniawa-Długoszowski 
pochodzi z M ałopolski W schodniej. P racę  niepo
dległościową rozpoczął w 1912 r., zakładając w P a 
ryżu Koło Nauk W ojskowych. Należał do zaufa
nych współpracowników M arszałka Piłsudskiego. 
O statnio zajmował stanowisko dowódcy dywizji 
kaw alerji. Ag. Fot. „Światowid".

W BUKARESZCIE.
W najbliższym  czasie wyjeżdża do Bukaresztu, 

jako  pierwszy am basador R. P., po podniesieniu 
poselstwa polskiego w stolicy R um unji do god
ności am basady, ordynat na Rogalinie, Roger hr. 
Raczyński, jeden z czołowych przedstawicieli a ry 
stokrac ji w ielkopolskiej, b ra t am basadora R. P. 
w Londynie. A m basador hr. Raczyński był w swo
im czasie wojewodą poznańskim, a następnie^ wi
cem inistrem  rolnictwa. Pałac hr. Raczyńskiego 
w R ogalinie k ry je  prawdziwe skarby  sztuki.

Ag. Fot. „światowid".
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• -  spafdy. -  sto-
SunkCtciMfohóyikie-

oło życie nowoczesnej kobiety. Wszę
dzie podziwiajq jq, nieraz nawet za
zdroszczą jej -  ona zaś wie, że swe 
powodzenie zawdzięcza pięknej wy
pielęgnowanej cerze. Przekonała się 
Pani, że systematyczne stosowanie  
Three Flowers Vanishing Cream ochra
nia cerę i utrzymuje jej świeżość 
i elastyczność, zaś niezwykle delikatny 
puder Three Flowers roztacza wokół 
Pani atmosferę wykwintu i wyłworności. 
Dobrze wybiera, kto wybiera najwyż
szy gatunek — a w i ę c  H u d n u t l

HUDNUT
PARIS -  NEW YORK
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Dzieci, karmiące gołębic w parku im. 
W iktorji w Londynie.

Sport & G eneral, London.

napis: „No football to-day“) albo też 
ugania sie za piłeczką w hockey‘u u a  
traw ie, czy też pasjonuje sie dla nie
znanej u nas g ry  „lacrosse*.

Regeuts P ark , rozsiadający sie w ser
cu zachodniego Londynu, otoczony pię
kną lin ją  bloków m ieszkalnych i rezy- 
dencyj — to jeden z tych zbiorników 
swobody i uroku wsi. H yde P ark  —

szlak olbrzymiego przepływu mas ludzkich od 
Oxford S treet, dzielnicy handlowej do rezydene- 
kiej dzielnicy K ensington — nie straci! nic na swo
jej wielkości. Richmond P ark , prawdziwa oaza 
dzikości i kultywowanego prym ityw u — ogląda 
sielankowe sceny karm ienia z reki setek jeleni 
i sarn, wałęsających sie miedzy wrzosowiskami. 
Kew Gardens, jeden z najw spanialszych parkó!w 
św iata, to siedlisko palm iarń , oraużeryj, duma 
ogrodników.

W szystkie te parki trzeba poznać, bo każdy 
z nich m a swoje specjalne niejako przeznaczenie, 
cel i sens, każdy z nich inną barwę i zalety. Ina
czej pachnie wiosną H am pstead Heath, inaczej 
Holland P ark , iuaczej Kew Gardens. Ale wszędzie 
w tych parkach wiosua angielska zamglona nieco 
rankiem , przetwiewna od m orskich podmuchów — 
jest urzekająca swoim dyskretnym  urokiem, ko
jącą g radacją  barw, dostojną ku ltu rą  drzew, sze
rokością perspektyw  aleji, polan, przecinek le
śnych.

Te parki kom pensują Londyńezykowi zaduch 
ulic, zapach benzyny, swąd podziemnej kolei: U n
derground i cały ta rta s  przeludnionego m iasta.

Po uich poznaje on, że na świecie jest wiosna.

Zbigniew Grabowski.

Green-Park w Londynie. f „ i ,  j .  Szwedo.

f j  est to s ta ra  praw da, że najpiękniejszą rzeczą 
w Londynie są jego park i. Można sie spierać na 
tem at uroków katedry  Św. Paw ła, zczerniałego 
fron tu  B ritish  Museum, wspaniałości perspekty
wy Whiitehall ku Tamizie, barw ności P iccadilly 
Circus, malowniczości W estm insteru i House oi 
P arliam ent — ale nie można dyskutować na tem at 
piękna Richmond P arku , Regeuts P arku , H yde 
Parku , St. Jam es P arku  i tylu innych połaci naj- 
pyszniejszej zieleni w ośrodku pyłu, sadzy i kurzu 
9-miljonowej metropolji.

Londyńczyk kocha swoje parki i ma postokroć 
racje. To nietylko płuca m iasta, ale także przy
pomnienie wsi angielskiej, k tóra stanowi najw ięk
szy czar Iwyspy, zwanej A nglją, ostoje dobrych 
tradycyj angielskich. P ark i londyńskie tchną 
czemś idylicznem, sielskiem — m ają w sobie coś kojącego dla ner
wów, oczu, wyobraźni.

D elikatna tonacja zieleni rozkłada sie przed oczyma zawsze 
świeża, zawsze uspokajająca, równa, pełna ukrytych niespodzianek. 
In n a  jest zieleń traw ników , przez .które można chodzić wzdłuż 
i wszerz — na wiosnę, Iw lecie, w jesieni. Inaczej układa sie po
ran n a  mgła w jesieni czy wczesną wiosną nad zadym ioną powierz
chnią stawów, na których krzyczą cyranki, mewy, kaczki, przela
tu ją  łabędzic niskim, przyziemnym lotem, bijąc i siekąc skrzy
dłami opalizującą wode.

Parki Londynu to swoboda i odprężenie, to radość dla młodzieży, 
k tóra kopie sobie swobodnie piłkę nożną na zaimprowizolwanych 
boiskach (poza niedzielami, kiedy widnieje u wstępu do parku

Piękna brama, ze zło
conym szczytem, pro
wadzi do Queen Mary‘s 
Gardens, przepięknej 
partji Regenls Parka. 
F o l. AJ. G. v. II. — London.

Fragment Hyde Parku 
w Londynie.
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Garnitur z crepe dc Chine w jasno-rń- 
żowym odcieniu, inkrustowany koronko

Wygodny pas, obciskający biodra i ko
ronkowy biustnik obszywany wstążką.

M odna sukienka, jakiegokolw iek kroju, 
nie byłaby możliwa do noszenia przez no
woczesne panie, gdyby nie stworzenie sy l
wetki, zarówno przez odpowiedni trening 
jak  i dessous, które wysm ukla całą po
stać, wygładza jej linje i modeluje odpo
wiednio każdy strój. Czy bedzie to weł
niany kostjum , czy płaszcz, fu tro  czy lek 
ka narzutka koronkowa, sukienka z or- 
gandi czy wąska sukienka z jedwabiu.

na to krój sukni. Żadnych falbanek czy 
riuszek. P łaskie inkrustacje lub delikat
ny hafcik — to cała ozdoba modnej bieli
zny, tem strójniejszej, im wiecej m iejsca 
im sie poświecą ii im kosztowniejsze służą 
do tego celu koronki.

Przeobrażając sylwetkę u progu lata, 
możemy nacieszyć sie delikatną, niby 
z pajęczyn siatek, w ytw orną bielizną 
dzienną, uroezem dessous. Zet.

Cieniutka tafta w drobną kratcczkę, to śliczna su
kienka dla młodych osóbek.

każda z nich m a właściwe oparcie na nowocze
snym gorsecie-pasku, noszonym przez tęższo, jak 
i szczuplejsze osoby.

Nie jes t to oczywiście starośw iecki gorset z fisz
binami, ściskający figurę w pasie, nadający  jej 
nieproporcjonalne zweżenie i wypukłości w bio
drach i w biuście. Miejsce tak iej sylwetki z przed 
la t  30-tu zajęły wysm ukłe i w ysportow ane figurki, 
dla których gorset-pas, gum owy czy jedwabny, 
to tylko przytrzym yw acz podwiązek, na którym  
suknia układa sie w nieskazitelny sposób.

Przed nadchodzącym sezonem letnim  trzeba 
przeprowadzić kontrole gorsetu. Ulega on w swej 
formie coraz to innym , drobnym  nieraz, lecz w a
żnym ulepszeniom, k tóre w arto  zastosowywać. 
Ponadto, w czasie upałów letnich wygodniejszy 
jest gorset z cieńszego m ateriału , przewiewny, 
ułatw iający przez swą porowatość, transp iraeje  
skóry. W arto też zastanowić sie, czy wybrać g o r
set łączony z biustnikiem , czy też niższy, przy 
użyciu którego można dowolnie zmieniać biustni- 
ki, dobierając je  do koloru wzorzystych sukienek.

Przeglądając bieliznę dzienną, n a tra fi piękna 
pani również na konieczność zakupienia tej i owej 
kom binacji, aby przy cieniutkich m aterja łach  le t
nich nie w yglądały  nieświeżo zeszłoroczne ko
szulki czy m ajteczki. Ich forma je s t nadal jak  
najprostsza i m injaturow n, o ile tylko pozwala

Gorset do sukni wieczorowej o głębokim 
dekolcie i wykończeniu z koronki.

(inrset z biustnikiem dla pań o bardziej 
korpulentnej figurze.

Sukienka z jasno-żółtc- 
go, matowego jedwabiu, 
wyszywana w granato

wy deseń.

Modne pasy pozwalają 
na efektowny krój let
niej sukienki na ulicę 

czy do biura.
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NA NOWYM POSTERUNKU.

WIECZÓR PIEŚNI W SOSNOWCU. KARDYNAŁ
KAKOWSKI
JUBILATEM.

Staraniem  Tow arzystw a O rkiestry  i Lutni górniczej pracowników kopalni 
„Paryż" odbyła się w Sosnowcu w Domu G órnika na Koszelewie wieczornica, 
poświęcona pieśni, tańcowi i muzyce. N ajbardziej na tej wieczornicy podobał 
się występ dzieci, k tóre odtańczyły poloneza i ku jaw iaka (na zdjęciu) w s tro 
jach odpowiednich. Kierownictwo artystyczne spoczywało w7 rękach pp Bu
jakowskiego i Koralewskiego. Fot. Roman Radzikowski — l)qbrowa Górnicza.

KONCERT WĘGIERSKIEGO CHÓRU 
AKADEMICKIEGO.

W tych dniach J . Em. ks. kardy 
nał d r A leksander Kakowski obcho
dził 25-lecie sakry  biskupiej. Z tej 
rac ji ks. kardynał otrzym ał g ra tu 
lacje od najwyższych osobistości 
w państwie, m. in. od P. Prezydenta 
R. P. Przypom nieć należy, że ks. 
kardynał Kakowski od jesieni 1917 r. 
aż do wskrzeszenia wolnej Polski 
pełnił funkcje jednego z regentów 
K rólestw a Polskiego. W 1919 r kon
sekrow ał na arcybiskupa ty tu la r
nego Lepanto ówczesnego nuncju
sza apostolskiego, Achillesa Ratti, 
obecnego Papieża P iusa XI.

W wielkiej sali Fund. Domów Akademickich w W arszawie odbył się kou 
cert Akademickiego Chóru W ęgierskiego z Szegedynu (na zdjęciu) pod ba
tu tą  Ludw ika Kertesza. W koncercie tym wzięli udział w irtuozi węgierscy, 
p ian istka K atarzyna K ain  i skrzypek T ibor V arga. Publiczność przyjm ow ała 
owacyjnie zarówno chór, jak  i solistów. Ag. Fot. „Juiiaiowid"

W dniu 3 m aja przybył do Równego uowom ianowany wojewoda wołyński, 
p. A leksander Hauke-Nowak, przeniesiony na to stanow isko z Łodzi. P rzy 
jazd p. wojewody pow itała ludność m iasta w sposób m anifestacyjny, g ro 
madząc się przy bram ie trium falnej. Nowego wojewodę powitał prezydent 
m iasta Wołk, poczem wręczono mu kw iaty. Na zdjęciu p. W ojewoda (czwarty 
od lewej) przy bram ie trium falnej, obok starosta  rów ieński p. Rogowski.

5aIuś kupił nową puszkę
Każd a  now a puszka  O vom a!tyny to św ieży zap a s  sił i energii 
d la  całej rodziny. O vom altyna  D ra  W an d e ra  —  koncentrat 
w itam inow o-odżyw czy w postaci sm acznego napoju, w p ro 
w ad za  do  organizm u najważniejsze grupy ciał odżyw czych, 
dostarcza zatem budu lca do od b ud ow y  zużytych komórek. 
Składnik i O vom altyny sq dobrane na zasadach  naukow ych 
tak, ab y  za spoko ić  potrzeby organ izm u i przetw orzone w ten 
sposób, że żaden  z tych składników  nie u lega uszkodzeniu, 
a całość zostaje szybko przysw ojona. O zięki zawartości dia- 
stazy, O vom altyna ułatw ia trawienie innych spożytych p o 
karmów. O vom altyna  daje organ izm ow i w szystko co mu jest 
potrzebne d la  sp raw nego  funkcjonowania, podnosi jego od 
porność, w zm acnia i tworzy zap a s  sił i energii. Ovom altyna 
to nie tylko u lubiony przysm ak dzieci, to idealny napój od 

żyw czy  dla k ażde go !
188
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BILANS ARTYSTYCZNY
JADWIGI SMOSARSKIEJ.

„lladcśi życia
........

W nadchodzącym sezonie ujrzym y w świetnym 
filmie |>. t. „Radość żyeia“ jedną z najlepszych 
artystek  am erykańskich — Ireną Dunne, k tóra 
będzie w tym obrazie kreować główną rolą. Za
mieszczamy obok dwie sceny z tego in teresu ją
cego filmu.

Kot. „H . K. O. R a d io  F ilrn a " .

Jeilnu z ostatnich zdjęć „Jadzi", najpopularniejszej 
polskiej artystki filmowej, zwanej przez miłośników 
jej talentu ,,królową polskiego ekranu", która została 
ostatnio, w uznaniu zasług, położonych na polu krze
wienia polskiej kultury filmowej, odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi. Kot. D o ry s  W a rsz a w a .

R .z ą d  Rzeczypospolitej, w uznaniu zasług, poło
żonych na polu krzewienia polskiej ku ltu ry  fil
mowej, udekorował Jadw igą Sm osarską, czoło
wą naszą arty stką  ekranu, złotym Krzyżem 
Zasługi.

B ilans dotychczasowej pracy filmowej Jadw igi 
Sm osarskiej je s t najbogatszą pozycją artystyczną 
w h isto rji polskiej k inem atografji: od początku 
swojej pracy artystycznej na tein polu aż do dnia 
dzisiejszego, kroczy Sm osarska na czele „rodzi
ny aktorskiej", przechodząc wszystkie etapy roz
woju polskiego filmu. Żadna ewolucja, ani re
wolucja w tej dziedzinie sztuki nie zdołała jej 
w ytrącić z ręki berła pierwszeństwa. T ytuł „kró
lowej ekranu polskiego", nadaw any Sm osarskiej 
kilkakrotnie przez publiczne plebiscyty — to 
świadectwo je j niezwykłej popularności, jak ą  sią 
cieszy, wśród najszerszych w arstw  społeczeństwa.

Jeśli film polski, z racji swej s tru k tu ry  — jest 
pokarmem duchowym, sztuką legendy, czy bajki, 
tworzoną dla szerokich mas — tó Sinosarska jest 
tej legendy, tej bajki najlepszą heroiną, najlepszą 
wróżką. Śmiech, czy Izy, dram at, czy komedja, ra 
dość czy sm utek — wszystkie uczucia, cała gam a 
duchowych przeżyć ludzkich, jak ie  daw ała Smo- 
sarska dotąd z ekranu, znajdyw ały najszczerszy, 
najgłębszy oddźwięk w sercach miljonów widzów, 
spragnionych tych artystycznych wzruszeń.

Zasługi Sm osarskiej nie zam ykają sią tylko 
w aktorskich produkcjach jej znakomicie od
twarzanych ról filmowych; jej am bicja a r ty 
styczna, jej tem peram ent twórczy zwycięsko w y
kraczają poza ram y tych produkcyj. W tajem ni
czeni wiedzą, że a rty stk a  ta nie ogranicza sią je 
dynie do opracowania własnej roli, do staw ia
nia jej na poziomie najwyższym, ale wywiera 
zdecydowany wpływ na całość pracy, przy każ
dym filmie, w którym  gra, narzucając i z upo
rem walcząc o podciąganie wzwyż sztuki kine
m atograficznej. Ta pionierska praca Sm osar
skiej — to zasługa, jaką  sią nie może poszczy
cić żaden a rty s ta  uaszego ekranu. Dzięki tym 
ambicjom staje  sią Sm osarska jednym  z nielicz
nych i może najm ocniejszym  filarem  krzewie
nia polskiej ku ltu ry  film owej; dzięki tym wy
siłkom w ym agania mas przechodzą zdrową ewo
lucją, a poziom ich pojm ow ania piękna i a r ty 
zmu w sztuce kinem atograficznej staje  się co
raz szlachetniejszy.

Któżby zdołał zliczyć wszystkie filmowe krea
cje Sm osarskiej! W je j dotychczasowej pracy 
było ich wiele, a każda stała  na wysokości za
dana. W każdej roli szczery talent arty stk i szedł 
w parze z inteligencją, wnikliwość i in tu icja — 
z mistrzowskiem konstruow aniem  typu. A w szyst
ko to nacechowane praw dziwą ku ltu rą  i um ia
rem aktorskim , dalekim od taniego efektu i kom 
promisu.

Ta, z uporem prowadzona walka o „wolność a r 
tystyczną" — to najehlubniejszy paszport ducho
wy Sm osarskiej, k tóry  w pierwszym rządzie 
przyczynił się do utrw alenia jej czołowej pozy
cji w k inem atografji polskiej.

Twórczość artystyczna Sm osarskiej nie zamyka 
się bilansem pracy filmowej. Równoległą dzie
dziną jej ekspansji jes t teatr. 1 na tem polu wy
siłek twórczy, zasługi i trium fy  — tak, trium fy! —- 
są niezaprzeczalne. I do tej dziedziny sztuki jej 
stosunek jest bezkompromisowy.

Jeśli można mówić o jakim ś konglom eracie tea
tru  z filmem — to twórczość Sm osarskiej jest n a j
lepszym i najszlachetniejszym  jego wyrazem. T ru 
dno orzec, czy p raca filmowa w yw iera wpły w na 
jej grą sceniczną, czy odwrotnie. W każdym razie 
sceniczne postacie Sm osarskiej, budowane według 
szlachetnych kanonów teatralnych  m ają  um iar, 
oszczędność gestu, zwartość i wewnętrzną dyna
mikę g ry  filmowej. S tąd ich wysoka w artość in
dyw idualna, stąd ogromne powodzenie Sm osar
skiej na scenie, równe sukcesom filmowym.

Nie bądźmy gołosłowni. Oto k ilka zaledwie w y
jątków  z bogatego zbioru jej k ry tyk  teatralnych. 
Zaczniemy od historycznie pierwszej, t. zn. od 
jej popisu dyplomowego w szkole dram atycznej. 
P isał wówczas Kornel M akuszyński:

„Przesada gorącego zapału i w geście i w sło
wie jest jej wielkim wdziękiem, serdecznie ujm u
jącym ; m łodziutka ta panienka ma śliczną twarz, 
piękny głos, dobrze postawiony, najmilsze jod

w recenzji ze sztuki „Ciężkie czasy", tak pisze: 
„Pani Sm osarska dźwiga na swoich wątłych 

barkach cały ciężar sztuki francuskiego d ram a
turga. Polska publiczność i przyjezdni goście m o
gą ty lk“  żałować, że Sm osarska tak rzadko uka
zuje sią na deskach scenicznych. P atrząc na nią — 
przypom ina sią tradycja  i szkoła najlepszych ro
syjskich artystek , u których wszystko tchnęło 
praw dą życiową, szczerą bezpośredniością, lekko
ścią duchowej tonacji. A rtystka posiada wszyst
kie cechy nacji polskiej: wdzięk, urok i ele
gancję..."

Emil B reiter w sprawozdaniu ze sztuki „Ko
stium  A rlekina" pisze:

„Sm osarska stw orzyła ciekawą, głęboko odczu
tą kreację nieszczęśliwej kobiety; w ro li niesły
chanie trudnej, bo pełnej półtonów, szeptów, na
głych krzyków, zamyśleń i_ napadów obłędu — 
nie było ani jednego fałszywego akcentu".

ł wreszcie Wf. Kozicki w „Słowie Polskiem" 
z okazji gościnnego występu Sm osarskiej w d ra 
macie Schillera p. t. „ In tryga i miłość" pisze: 

„...rola Luizy została jakby um yślnie dla niej 
stworzona. Młodość, świeżość i uroda, prostota 
i w ielka naturalność gry, poetycki wdzięk i szcze
rość uczuć — wszystko to robi z Luizy p. Sm o
sarskiej wymarzoną bohaterkę Schillera. Akcen
ty dram atyczne w scenie p isania listu i w scenie 
śm ierci — były mocne i piękne".

Oto opinje największych teatrologów  Polski. 
1 znów ta ogrom na rozpiętość kreacyj: od F redry  
do Chestertona, od Schillera do Yerneuilla, od 
Bourdeta do Fodora, od Bogusławskiego do G or
czyńskiego. „Nieboska", „Kochankowie z W ero
ny", „K ostjum  Arlekina", „Kobieta i szmaragd". 
„Noc Sylwestrowa", „Proces M ary D ugan" (wiel
ki trium f) i „Młodość szumi" — to sztuki wyjęte 
z repertuaru  Sm osarskiej, w których według zgo
dnej opiuji krytyków  święciła prawdziwe trium fy.

Oto w ogólnych zarysach bilans dotychczaso
wej twórczości artystycznej Jadw igi Sm osar
skiej, bilans, którym  całkowicie zasłużyła na za
szczyt noszenia przyznanego jej Złotego Krzyża 
Zasługi.

Ale, pow tarzając za Wolkowyskim, wypada za
pytać — dlaczego „p. Sm osarska tak rzadko uka
zuje się na deskach scenicznych"? Boy-Żeleński, 
w jednym z feljetonów napisał: „O Sm osarskiej 
nie umiem pisać inaczej, jak z zabobonną czcią. 
Miałem sposobność tego lata przejść się z nią po 
parku w Krynicy. Nie było dosłownie przechod
nia, któryby nie przystanął i nie szepnął: „Smo
sarska". Miało się uczucie, że drzewa szumią do 
siebie: Sm osarska, Smosarska..."

Te słowa znakomitego teatrologa mówią same 
za siebie. (Sz).

Jadwiga Smosarska, jaka Barbara Radziwiłłówna

nak. co w niej jest, to utajony, ludziom tea tra l
nym odrazu widoczny instynkt sceniczny. Wiel- 
kienii zdolnościami obdarzona, zachowuje się na 
scenie tak, że widać odrazu namiętność do tej 
sceny i serdeczną z nią zażyłość. P anna Sm osar
ska czuje scenę... Będzie z niej napewno pierw- 
szo>"/.ędna aktorka".

Tak przepowiadał karje rę  sceniczną Sm osarskiej 
jeden z najznakom itszych naszych krytyków  i li
teratów. Leon Pom irowski, w recenzji z komedji 
„Dobra wróżka", między innemi napisał tak:

„P. Sm osarska zagrała Lu z doskonaleni wy
czuciem typu i bogatą instrum entacją  psycholo
gicznych odcieni. A rtystka dała jeszcze raz dowód 
swej dużei klasy i wybornej techniki".

Kazimierz W ierzyński, w sprawozdaniu ze 
sztuki „Ciężkie czasy" tak pisze o niej: 

„Sinosarska była rew elacją wieczoru. Umiar, 
naturalność, p rosto ta  — to zwykłe słowa, ale jak 
trudno wcielić się w ich sens, w postać odtw arza
nego człowieka..."

Znakom ity teatro log  rosyjski N. W ołkowyskij,

p u d e r A s
URODA

darzy cerę  

u r o k i e m  

prom iennej 

w io śn ia n e j  

ś w i e ż o ś c i



K A M I L L O F L O R
wolny od alkalji Specjalny Shampoo 
zachowuje blond włosom ich natu
ralny jasny kolor i przywraca go, 

gd y włosy ściemniały.

B R U N E T A F L O R
wolny od alkalji Specjalny Shampoo 
do ciemnych włosów podkreśla ich 
kasztanowaty odcień i nadaje im 

piękny połysk.

W ażniejsze od najpiękniejszego ka
pelusza sę dobrze wypielęgnowane 
włosy. Tylko odpowiedni Shampoo  
zapewnia w ł o s o m  należyty połysk, 
łatwość uczesania i trwałość ondulacji.

SHAMPOO ELIDA

Alicja dc Payer, wybitna literatka fran
cuska, autorka powieści o Stanisławie 

Leszczyńskim.

P a ry ż , w m a ju .
A lic e  de P a y e r  je s t  w y tw o rn a  a u to r k ą  sze 

re g u  p o w ie śc i h i s to ry c z n y c h  o ra z  p o w a żn e j 
p r a c y  n a u k o w e j „ L e  F ć m in is m e  a u  tem p a  de 
la  F r o n d ę " .  T a  n a w s k ró ś  in te le k tu a ln a  k o b ie 
ta ,  u z d o ln io n a  a k to r k a  i b ły s k o t l iw a  p i s a r k a ,  
p o ch o d z i z ro d z in y  a u s t r i a c k ie j .  O jc ie c  je j  
b y ł z n a n y m  p o d ró ż n ik ie m . A lic e  de P a y e r  u r o 
d z iła  s ię  n a  z ie m i f r a n c u s k ie j ,  n a s ią k ła  k u l 
tu r ą  ła c iń s k ą  i je s t  d z is ia j  je d n y m  z n a j s u b 
te ln ie js z y c h  s z e rm ie rz y  f r a n c u s k ie g o  p ió ra .  Do 
n a jc ie k a w s z y c h  d z ie ł te j  n ie z m ie rn ie  w y k s z ta ł
c o n e j h is to ry c z n ie  p i s a r k i  n a le ż ą :  „E liise  et 
A m to in e tte "  —  p o w ie ść , o p is u ją c a  d z ie je  dw óch  
p rz y ja c ió łe k ,  d a m  d w o ru  n ie sz c z ę ś liw e j k ró 
lo w e j M a r j  i -A n to n in y  w c z a s ie  z a w ie ru c h y  
W ie lk ie j  R e w o lu c ji ,  o ra z  ,,L e  R o i s a n s  R o y au - 
n i£“  —  d z ie je  k ró la  S ta n is ła w a  L e s z c z y ń sk ie 
go  i  je g o  c ó rk i,  k ró lo w e j F r a n c j i .  P o w ie ść  o 
k ró lu  bez z ie m i, n a c e c h o w a n a  je s t  s z c z e rą  
s y m ip a tją  d la  P o ls k i i n a r o d u  p o ls k ie g o . P rz y  
o k a z j i  w a r to  z a z n a c z y ć , że A lic e  de P a y e r  b y 
ła  c z y n n ą  c z ło n k in ią  w ie lk ie g o  s to w a r z y s z e n ia  
m ię d z y n a ro d o w e g o  „ L e s  K ato -w ię-ards" , z l i 
k w id o w a n e g o  p rz e d  k ilk o m a  la ty  m ieczem  
z w y c ię s k ie j  b iu r o k r a c j i .

A lic e  de P a y e r  m ie szk a  s ta l e  w s w o je j  p o 
s ia d ło śc i  w E t r e t a t ,  w p ię iknej N o rm a n d ii .  
W  w ill i ,  s ta n o w ią c e j  d z iś  j e j  w ła sn o ś ć , w y 
c h o w y w a ł s ię  o n g iś  G u y  de M n u p a s s a n t.  Od 
c za su  do  c za su  a u to r k a  w y ry w a  s ię  ze sw o 
je j  n a d m o rs k ie j  s ie d z ib y , a b y  p rz y je c h a ć  do 
P a ry ż a ., p rz e  w e r to w a ć  b ib l jo te k i ,  w z iąć  c z y n 

ny  u d z ia ł  w ż y c iu  a r ty s ty e z n e m  i l i te r a c k ie in  
s to l ic y ,  o d w ie d z ić  p rz y ja c ió ł .  D o je j  n a jb l iż 
szy ch  n a le ż y  c h lu b a  f r a n c u s k ie j  m a r y n a r k i  
w o je n n e j , s ęd z iw y  a d m ir a ł  D e g o u y , je d e n  z n a j 
b a rd z ie j  g o r l iw y c h  i fa n a ty c z n y c h  p r z y j a 
c ió ł, j a k ic h  P o ls k a  p o s ia d a  we F r a n c j i .

G dy  s p o tk a łe m  A lic e  d e  P a y e r ,  z a p y ta 
łem  o d ra z u ,  co  j ą  s k ło n iło  do  n a p is a n ia  k s ią ż 
ki o  S ta n is ła w ie  L e szc z y ń sk im . O to  j e j  o d 
p o w ied ź :

—  H is to r j a  P o ls k i p a s jo n o w a ła  in n ie  z a w 
sze. Z d r u g ie j  s t r o n y  p ra g n ę ła m  p rz e d s ta w ić  
j a k n a jb a r d z ie j  b e z s tro n n ie  d z ie je  M tarji. L e sz 
c z y ń s k ie j  i k ró la  S ta n is ła w a .  U w aż a ła m  t a k 
że, że z b y t m a ło  z n a n e  s ą  z a ró w n o  w e F r a n 
c j i ,  j a k  i  p ra w d o p o d o b n ie  w P o lsc e  b o h a te r 
sk ie  w y s i łk i  g a r s tk i  ś m ia łk ó w  pod  W e s te r 
p la t te .  R ó w n ież  z b y t  m a ło  z n a n a  j e s t  s z la c h e t 
na p o s ta ć  h ra b ie g o  de P ie lo , p o s ła  f r a n c u s k ie 
g o  w K o p e n h a d z e , w ie lk ie g o  p rz y ja c ie la  P o l
s k i.  Z a n im  n a p is a ła m  „ K ró la  bez z ie m i" ,  d łu 
go s tu d io w a ła m  d z ie je  P o ls k i w ty m  o k re s ie . 
W  w ie lu  szc z e g ó ła c h  ję z y k o w y c h  i o b y c z a jo 
w ych  w ie lce  p o m o c n ą  b y ła  m i R o sa  B a i l ly ,  
s e k r e ta r k a  g e n e r a ln a  „ L e s  A in is  de la  Po- 
lo g n e " ,  k tó ra  je s t  f a n a ty c z n ą  w ie lb ic ie lk ą  
w asz e g o  p ię k n e g o  k ra ju .

iSędtziwy a d m ira ł  D e g o u y , k tó r y  p rz y s łu 
c h iw a ł s ię  n a s z e j  ro zm o w ie , w trą c i ł  sw o ją  
u w a g ę :

—  P o ls k a  d o k o n a ła  o s ta tn io  s z tu k i  o g ro m  
n e j, s z tu k i ,  j a k i e j  m oże w e F r a n c j i  n ie  zdo- 
ła n o b y  d o k o n a ć . W y b u d o w a ła  w ie lk i p o r t .  
k tó r y  s łu ż y  ró w n o c z e ś n ie  do celów  w o je n 
n y c h , j a k  i h a n d lo w y c h . T o  je s t  d z ie ło  w ie l
k ie  i p o tę ż n e , k tó re  w in n o  b u d z ić  re s p e k t 
w s z y s tk ic h  lu d z i m o rz a .

P y ta m  te ra z  a u to r k ę  o p la n y  n a  p rz y s z ło ś ć .
—  C h w ilo w o  n ie  p iszę  n ic  n o w e g o . J e s te m  

p o c h ło n ię ta  p e r t r a k t a c j a m i  i ro zm o w am i, na 
te m a t  e w e u tu a ln e g o  s f i lm o w a n ia  m o je j  p o 
w ieśc i o k ró lu  S ta n is ła w ie  L e sz c z y ń sk im . 
M am  d w ie  lu źn e  p ro p o z y c je :  je d n ą  od f irm y  
a m e ry k a ń s k ie j ,  d r u g a  zaś  p rz e w id u je  p e w n ą  
k o m b in a c ję  p o ls k o - f r a n c u s k ą .  Z c a łe g o  se rca  
w o la ła b y m , a b y  d o szed ł do  s k u tk u  te n  d ru g i  
p ro je k t .  J e ś l i  z a ś  id z ie  o p is a n ie ,  p rze z  p ew ien  
c z a s  n o s iła m  s ię  z z a m ia re m  n a p is a n ia  p o w ie 
ści h is to ry c z n e j  z d z ie jó w  lu d u  u k ra iń s k ie g o .  
S p o tk a ła m  s ię  je d n a k  z ta k  z a s tr a s z a ją c y m  
b ra k ie m  m a to r ja łó w  ź ró d ło w y c h  i z a im te reso  
w a n ia ,  że m u s ia ła m  z re z y g n o w a ć . Od c za su  
do cza su  w y g ła sz a m  o d c zy ty  o ro li  k o b ie t  
w  ro z m a ity c h  e p o k a c h  n a sz e j h i s to r j i .  P r z y 
z n am  s ię  p a n u , że pod p ew n y m  p s e u d o n im em  
n a p is a ła m  p o w ie ść  s e n s a c y jn ą ,  k tó r a  c ie szy  
s ię  dość  d użem  w z ięc iem , a le  to  je s t  p ra c a  
w y łą c z n ie  z a ro b k o w a  i .  n ie  w a r to  o te rn  m ó 
w ić. M oże k ie d y ś  n a p isz ę  znów  tom  na  tle  
d z ie jó w  p rz y ja ź n i  p o ls k o - f r a n c u s k ie j .. .

KAROL FORD.

Posiadłość Alicji de 
Payer pod Hawrem. 
u) której wychowy
wał się ongiś jako 
mały chłopczyk Guy 

de Maupassant.

Z  wystawy sztuki potskief w ̂ Budapeszcie

U ' Budapeszcie otwarło ostatnia wyslaupę sztuki polskiej. Reprodukowane prze: 
nas zdjęcie przedstawia fragment wystawy, w dniu uroczystości złażenia wień
ca w hałdzie Janowi Matejce przed jego obrazem p. t. „Batory pod Pskowem". 
Węgierski minister oświaty p. Haman (drugi od lewej) zwiedza wystawę, opro
wadzany przez poslu Rzeczypospolitej, p. min. L. Orłowskiego (pierwszy od 
lewej), prof. Gerewicza i komisarza wystawy p. W . Borowskiego (trzeci i czwar-
ty od lewej). M a g y a r  F i lm  I r o d a  —  B u d a p e s z t
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Alicja Halama w tańcu 
ludowym.

Fot. S t ,  B r z o zo w sk i, W arszau tu

łalama w  jednej ze 
swych tanecznych hreacyj.

M aurice S e y m o u r  — Chicago.

Ena Halama, najmłodsza latorośl tanecznej dynastji.
F o t- H . Z a lew ska .

G dTdy tylko Loda H alam a w róciła z Ameryki* za
sypano ją  mnóstwem propozycyj... wyjazdowych. 
Ledwo pozwolono ochłonąć po przeżyciach am ery
kańskich, gdy już musi znów wyruszyć W drogę. 
Tym razem bliższą — objazd po Polsce, m ający 
wszakże specjalny posmaczek. Jad ą  razem trzy 
H alam y i to num ery: 2, 3 i 4. Tak właśnie „i 4". 
Ho jes t jeszcze i czw arta H alam a, o któr< i mało 
kto dotychczas wiedział.

K to o rjen tu je  się w dynastji H alam , ten wie, 
że najstarsza  jes t Zizi, obecnie pani Paraellow a 
i z nim podróżująca. Loda — to num er 2. N u
m er 3 — to A licja, alias „Punia“, znana zresztą 
oddawna, bo zaczęła występować odrazu razem ze 
starszem i siostram i, później jeździła z zespołem 
P arnella , ostatnio zaś od dłuższego czasu gości 
w „C yruliku W arszawskim ". I  tylko szczupłe g ru 
no wiedziało, że istnieje jeszcze num er 4 — H e
lena, a lias „Ena". Bo jakoś nigdzie nie występo
wała, mało się pokazywała. Ci zaś, co widzieli,

m

Alicja Halama 
nna codzieńu.
F ot. H . Z o l tu i tk o .

L oda Halama  
w  tańca  

ch arakterystycznym , 
M aurice S e y m o u r , C hicago

w yrażali się o niej z przekąsem, że 
„ta czw arta — nic nie warta".

Teraz się okazuje, że się mylili. 
W arta . Nawet wiele. Przekonałem  
się o tem  podczas jej debjutu  sylwe
strowego wieczoru w Filharm onji. 
Typowo „halamowe" nogi i niemałe 
zacięcie taneczne. Słowem, E na IV  
H alam a, je s t godną przedstawicielką 
sław etnej d y n astji tanecznej. P rze
kona się wnet o tem cała Polska.

Skąd pom ysł stw orzenia tego 
„Trio H alam a"! Kogóż o to wypada 
zapytać, jeżeli nie Lody, jako n a j
starszej i najw ybitniejszej w tem 
gronie! A zresztą, z tam teini dwiema 
młodszemi trudno się dogadać. Pu- 
nia — to uosobienie fiołkowej skrom  
ności i powściągliwej małomówno- 
ści. E na zaś — pomimo m łodziutkie
go wieku — bardzo rezolutnie szcze
bioce i trajkocze, ale to jeszcze nie
mal dziecko, wiadomo zaś, że „ryby 
i dzieci głosu nie mają".

Oddajm y go więc Lodzie. Po 
dwóch wywiadach transoceanicz
nych, jakże miło pogawędzić naresz
cie z Lodą H alam ą osobiście. Mówi:

— Tyle pan pisał o moim p ro g ra
mie „am erykańskim ", a „Światowid" 
tak i poczytny, że uwzięli się na mnie 
ludzie, aby im koniecznie ten mój 
„tam tejszy" program  pokazać. O- 
trzym ałam  w tej spraw ie moc listów 
z całej Polski. Trudno było od- 
mówiić tak  licznym prośbom. Była 
wszakże jedna, trudność. W ypełnie
nie samej całego wieczoru jes t nie
zm iernie trudne, szczególnie, że mo
je  tańce w ym agają wiele wyładow a
n ia  się fizycznego i są szalenie w y
czerpujące. Potrzebna mi więc była 
czyjaś współpraca. Długo zastana
wiałam  się, z kim  jechać. Zupełnie 
przypadkowo poszłam na lekcję tań 
ca mojej młodszej siostry, Eny.

— A gdzież ona się podziewała ty 
le czasu!

— Początkowo m yślałyśm y, że ona 
jedna może pozostanie poza tańcem. 
Uczyła się w klasztorze w Bełgji. Po 
ukończeniu edukacji w róciła do k ra 
ju  i tu... odezwała się krew  rodowa. 
Nie m ogła w ytrzym ać bez tańca 
Skierow ałam  ją  do prof. Heleny Be- 
keffi, k tó rą  uważam za doskonałą 
siłę pedagogiczną. Przyjrzaw szy się 
teraz, byłam  zaskoczona ogromem 
je j postępów. Oczom swym nie wie
rzyłam...

— Nic dziwnego. Co H alam a, to 
Halama...

— Okazuje się, że rzeczywiście. 
N ajlepsza jes t w tańcach grotesko
wych, będących najbardziej w jej 
charakterze, jak  mi się wydaje. I  tu 
przyszła mi pyszna myśl do głowy: 
zabiorę ze sobą w objazd Punię i 
Enę! Utworzym y „Trio H alam a" 
Coprawda, głów ną część program u 
ja  będę wypełniała.

— A P u n ia !
— Cóż mam o niej powiedzieć! 

P an  przecież zna ją  ,.od urodzenia", 
a publiczność z niejednego występu 
Od siebie mogę tylko dodać, że w n a
szej rodzinie dzierży px-ym pod 
względem urody. O każdej innej z 
nas można powiedzieć: „ in teresu ją
ca uroda". A o niej każdy może ty l
ko powiedzieć: „śliczna Punieczka".

— Słusznie. J a  pierwszy...
— ...i bynajm niej nie ostatni.
— Cóż Puniątko  zatańczy!
— K ilka tańców nastrojow ych, tak 

bardzo odpowiadających je j charak 
terowi. P an  wie, że Punia — to ro 
mantyzm, rozmarzenie, ro jen ia  i nie 
wiem, coby tu  jeszcze panu powie
dzieć na „r“!

— Rozkosz.
— Z u st mi pan to wyjął...
— Chciałbym się jeszcze dowie

dzieć czegoś więcej o Enie...
— Ju ż  panu m ówiłam: groteska i 

taneczny komizm charak terystycz
ny. Zatańczy np. „Praczkę jap o ń 
ską", „Dziewczę holenderskie" i k il
ka am erykanizm ów tanecznych, 
przeze mnie w łaśnie przywiezionych.

— Czy trio  w ystąpi też razem !
— Owszem, ułożyliśm y sobie k il

ka tańców, w których występujem y 
w trójkę. W łaśnie m am y jc  spróbo
wać.

W chodzą P un ia  i Ena. P un ia  — o 
słodyczy aniołka i E na — o figlar- 
ności djabełka.

P róba zaczęta — wywiad skończo
ny... H. L.



A. W A Ś K O W S K I E G O  
W T E A T R Z E  K R A K O W S K I M

W chwili, gdy raz po raz po jaw iają  się w prasie i wygłaszane są 
z trybuny  publicznej słuszne skargi na to, że tea try  polskie w nie
dostatecznej m ierze uw zględniają nowoczesną polską twórczość 
dram atyczną, na pełne uznanie zasługuje fakt. iż pozostający pod 
dyrekcją prof. F rycza T ea tr M iejski im. J. Słowackiego w K rako
wie w ystaw ił — trzecią zkolei — sztukę wybitnego poety, Antoniego 
W aśkowskiego. Tern sym patyczniej trzeba powitać ten fakt, że 
g rana obecnie w teatrze, na którego frontonie widnieje napis 
„K raków narodowej sztuce", „W ikinda" to d ram at nietylko po 
polsku pisany, ale i z narodowego ducha polskiego poczęty, naw ią
zujący dó tradycji narodowej poezji, k tórej i w dzisiejszych cza
sach potrzeba do kształtow ania sie duszy polskiej. Tytułow ą boha

terką  d ram atu  A. W aśkowskiego jest kapłanka 
litewska, pozostająca w niewoli 11 Krzyżaków, 
związana stosunkiem  m iłosnym  z ich wielkim m i
strzem, lecz mimo to nie sprzeniew ierzająca sie 
swemu litew skiem u patrjotyzm ow i. W zw artej fo r
mie, naw iązującej do poezji W yspiańskiego, po
przez silne efekty sceniczne au to r przeprowadza 
zasadniczy problem, wśród niesłabnącego ani na 
chwile współczucia widzów. Okoliczność, że p. Wa- 
śkowski jes t również cenionym wysoko ąrty stą - 
rnalarzem przyczyniła sie do spotęgowania wraże
nia przedstaw ienia, w którem  zarówno aktorzy, 
jak  i reżyser p. W. Nowakowski i inscenizątor p. 
Gajewski złożyli dowody swego szacunku dla 
poezji narodowej.

Ze świata muzyki

W ielki Mistrz krzyżacki ( p. Woźnik) i Wi- 
kinda (p. Bednarska).

A n i  o n i  W l i s k o w s k i Wajdelota (p. Białkowski) i Wielki Mislrz 
(p  U  oznik).  Z d ję c ia  A(j. Fot. „Św iato w id '-.

P O G A R D A  Ś M I E R C I "

Powyżej reprodukujemy podobiznę Adama Lenczow- 
skiego, uzdolnionego kompozytora polskiego  -—  au
tora pierwszych polskich muzycznych opracowań 
na sopran koloraturowy z towarzyszeniem orkiestry 
w obsadzie symfonicznej dwóch walców Jana Straus
sa („Opowiadania z Lasku wiedeńskiego“ i „Inter
mezzo“ z operetki pt. „Tysiąc i jedna noc“), które 
zostały wykonane w roku bieżącym w programie 
tradycyjnych koncertów straussowskich w kilkunastu  
większych miastach Europy pod dyrekcją Jana 
Straussa (wnuka) z udziałem Ady Sari. Jan Strauss 

przebywa obecnie na mystępach w Brazylji.
Fot. R osner K raków .

William Powel! wystąpiI w roli detektywa w wysoce 
.atrakcyjnym filmie p. t. „Pogarda śmierci“ („The 
K am ei Murder Case“), reiyserji Michała Curliza. 
Jak wiadomo, reżyser ten wsławiI się takimi obra
zami, jak „Kapitan Blood“ i „Szarża Lekkiej Brygady“. 
Film  z Williamem Powellem, reżyserji Curtiza wy
produkowany przez wytwórnię „Warner Bros.“ uka
że się wkrótce W Polsce. Fot. „W arn er B ros.“ .
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IZdwwy udoa 
jeat zarnze fiiekny!

Jakże  b ły szc zy  i p o ły sku je  —  p ro m ie n n a  o zd o b a  
P a n i ! A le  jak u z y sk a ć  to  zd row ie  i ten  p ię k n y  p o ł y s k ?

P ie lęgnu jc ie  sw e  w ło sy  s za m p o n e m  " B e z  M y d ła ” 
C z a rn a  g łó w k a ! S z a m p o n  ten  jest nie-alkaliczny i 
d la te g o  też ch ron i w ło s  p rzed  sza rym  na lo tem  w a 
p iennym . P iękny , natu ra ln ie  p o ły sku ją c y  w ło s  —  o to  
w sp a n ia ły  rezultat, p rzy  czym  i o n d u lac ja  trzym a  się 
znaczn ie  d łużej i lepiej.

S z a m p o n  "B e z  M y d ła "  b y w a  w  2  o d m ia n a c h : 
d la  jasnych  i c iem nych  w ło sów .

Do m ycia włosów żądajcie zaw sze u swego fryzjera  
szamponu " O nalkali"  nie zawierającego m ydła.

■to**®40

Szampon Czarna główka
. . .  .'i 21

JÓ ZEFIRA  BAKER 
Ul W ARSZAW IE.

W ub. niedzielę przy 
jechała do W arszawy 
słynna gwiazda rewjo- 
wa — Józefina Baker, 
wywołując swera uiespo- 
dziewanem przybyciem 
praw dziw ą sensację w 
k o ł a c h  artystycznych 
siolicy. Sławna diwa re 
wjowa w ystąpiła w W ar
szawie kilkakrotnie, da
jąc w czasie tych wieczo
rów bogaty przegląd 
swych o r y g i  11 ajlny-c.li 
koncepcyj taneczno - re
wio wy ch. Na załączę 
nem zdjęciu widzimy Jó  
zefinę B aker na Dworcu 
Głównym w W arszawie, 
bezpośrednio po jej przy 
byciu.

OWA CIEKAWE EILP1Y

Claudette Colbert i Gary Cooper w ystąpią, jak  
to już nam wiadomo z poprzednich wzmianek, 
w film ie Lubitscha p. t. „Ósma żona Sinobrodego", 
który jest najlepszą kom edją filmową, nakręconą 
dotychczas przez sławnego reżysera.

Fot. „PARAM OUNT".

WKRÓTCE M  EKRANIE!

Anna May Wong, świetna arty stka  film u am e
rykańskiego, w ystąpi w sensacyjnym  obrazie p. t. 
„Córka Szanghaju". Doskonały ten film  nakręco
ny przez wytwórnię „Param ount", zainteresuje 
z pewnością wszystkich miłośników X Muzy.

Fot. „PARAMOUNT".

M iło ś ć  p rzych o d z i sa m a  d o  kob iety, k tó ra  m a usta 
jakby stw o rzon e  do  p o c a łu n kó w  — m iękkie, m łode, 
so c zy ste  — b a rw io n e  p o m a d kq  M I C H E L !

N ie k tó re  p o m a d k i d o  ust w ysu sza  jq w arg i, a le  M IC H E L  I 
O ,  to zupe łn ie  c o  in n e go  ! W a r g i  stajq s ię  m iękk ie  
i de lika tn e  jak u d z ie ck a . C z a ro w n e  o d c ie n ie  po- 
m a d e k  p o d k re ila jq  u rok  cery, g łę b ię  oczu, p ię kno  
zę b ó w  I P o m ad ka  d o  ust M IC H E L  jest n ie z ró w n a n a  ! 
R o z c ie ra  s ię  rów no, daje  u czuc ie  św ieżo śc i. N ie c h  
ta p o m a d ka  bę d z ie  o d k r y c i e m  d la  W a s  sam ych. 

S I E D E M  Z A C H W Y C A J Ą C Y C H  O D C I E N I :
Blond * Ciem ny • Wiśniowy * Electric * Capucine • Malinowy 

Szkarłatny
W ie l k o ś c i :  Luksusowa • Duża • Popularna

N a le ż y  u z u p e łn ia ć  m a ą u il la g e  p u d r e m  M IC H E L , r ó że m  d o b rze  
p r z y le g a ją c y m  i  tu s z e m  d o  b r w i i  r zę s ,  n ie s z c z y p ią c y m  i  o d p o rn y m  
n a  w o d ę

K O R Z Y S T N A  O K A Z J A
A b y  u ła tw ić  P a n i  w y b ó r  p o m a d k i  d o  u s t w  o d p o w ie d n im  o d c ie 
n iu , p r z e ś le m y  p o  o t r z y m a n iu  n in ie jsz e g o  k u p o n u  o r a z  z n a c z 
k ó w  p o c z to w y c h  n a  su m ę  50  g r o s z y  m a łą  p o m a d k ę  d o  u st M IC H E L

w  .........................................................  k o lo r z e

N a z w is k o  i  im ię  ..................................................................................................................................................

D o k ł .  a d r e s :  ................................................................................................... ........................................................

5  Prosimy wyciqć, wypełnić i przesłać do f-my 
„G A LA N T E R IA  W IE D E Ń S K A " sp. z o. o. W arszawa, Poznańska 38

JU B IL E U S Z  POZNAŃSKIEGO ARTYSTY.

I

Ceniony a rty sta  T eatru  Polskiego w Poznaniu, 
M arjan  Bogusławski, obchodził w dniu fi m aja 
b. r. jubileusz 30-letniej pracy scenicznej. Bogu
sławski jest odtwórcą ról charakterystycznych 
i to w najszerszej skali. A rtysta rozpoczął swą 
karje rę  sceniczną, po ukończeniu szkoły średniej 
i Szkoły D ram atycznej, w trupie objazdowej K a
rpińskiego, poczerń poprzez teatry  warszawskie, 
sosnowiecki, petersburski w czasie wojny, w łasny 
tea tr objazdowy, toruński, katowicki i ponownie 
warszawski, osiadł od szeregu la t w Poznaniu, 
gdzie zajął w zespole artystycznym  poczesne 
miejsce, w ybijając się takiem i rolam i, jak  K o
m andor w „Don Juan ie" Zorilli, Avojewoda w „Za- 
czarowanem kble" Rydla, P ankracy  w „Ni)ebo- 
skiej Kom edji" K rasińskiego i wiele innych.

P o t. B. C ich o sz  —•„ P o zn ań .

ERNST LEITZ -  WETZLAR
J E N .  R E P R  W A R S Z A W A .  C H M IE L N A  4 7 *  

B E Z P Ł A T N E  K A T A L O G I  -  NA Ż Ą D A N I E

B Ł Y S K A W IC Z N A
S Z Y B K O Ś Ć
i n ie d o śc ig n io n a  p re c y z ja  
z d ję ć  — oto n iez ró w n an e  
zalety miniaturowej kamery



NOWE 
TROCADERO 
W PARYŻU

Słynne Trocadero w sto
licy F ran c ji zostało zupeł
nie przebudowane przed o- 
tw arciem  ostatn iej wielkiej 
w ystaw y paryskiej. Obec
nie uzupełnia się zewnętrz
ne otoczenie nowego T ro 
cadero, ustaw ianem i na 
tle jego fasady rzeźbami. 
Jedną z takich rzeźb przed
staw ia obok zamieszczone 
zdjęcie.

Keystone — Berlin.
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W Y G O D N E

W Y T W O R N E

P Ł A S Z C Z E  Z  P A N O R Y  —  K O S Z U L Ewo LA

K I1PO H T  9  A  upoważniający do
n i i r u i l  i i i  •  losowania nagrody  
za rozwiązanie zagadek z  7 4-go m aja  1938  r.

W
z w i e r c i e d l e .



„ W I Ę Z I E N I E  B E Z  K R A T
Sensacją stolicy nadsekw ańskiej stał sit; o sta t

nio wielki film p. t. „Wiezienie bez k ra t“ („Prison 
sans barreaux“), wyświetlany od ośmiu tygodni 
w kinie „Mak Linder". Obraz ten porusza ak tu a l
ne zagadnienia i posiada treść niezwykle frapu 
jącą. Na tle społecznem rozgryw a sie mocny kon
flik t miłosny tro jga  osób. Film  p. t. „Wiezienie 
bez k ra t“ jest wspaniałym  sukcesem artystycz
nym reżysera Leonida Mogny oraz Corinne Lu- 
chaire, nazwanej przez prasę francuską nową Li- 
Ijaną Gish.

Ililllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliilll 

SCENY Z FILMU p. t. „W IEZIEN IE BEZ KRAT"
F ot. „ P a tria -F ilm 44
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THO-RADIA JUBILEUSZ KONRADA TOMA.

POUDRE
THO-RADIA
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Ź R Ó D Ł E M  
M Ł O D O Ś C I  C E R Y

KRZYZDWKA

Z n a c z en ie  w y razó w .
Poziom o: 1) F ilo z o f a n g ie ls k i  ( X I I I  w ie k i, 2) P o w ie rz c h 

n ia , o b ję ta  lin  j ą  o k r ą g łą .  3) P r z y s ta ń  w o d n a , p o z w a la ją c a  s ta t  
kom  na  z a k o tw ic z e n ie  s ią . 4) G a tu n e k  w a rz y w , 5) Z a im ek  
w s k a z u ją c y , li) S p ó jn ik , 7) J a g o d a .  81 P o s ia d ło ść  b r y ty j s k a  
w A fry c e , 9 | I n te r e s .  10)) O d p o w ie d z ia ln e  s to w a rz y s z e n ie  ro  
b o tn ik ó w . 11) D o b ry  d u c h , p o s ła n ie c  B oży. n ie b ia n in .  12) N a 
czyn ia  d o  p ły n ó w  lu b  g azó w , 13) A n a te m a , 14) P o r t  w G re c ji .

Ś W I A T O W I D  WYCHODZI W KAŻDA SOBOTĘ 
v  KRAKOWIE, POZNANIU, W ARSZAW IE, LW O W IE I W ILN IE.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: K raków , W ielopole 1.
ELEFONY 150-60 (cen tra la ), 150-61, 150-62, 150-63, 150-61, 150-65. 

Iddzial w  W arszaw ie: K rakow skie  Przedm ieście 9, T eł. ą-51-90. 
m in e r koniu P. K. O. w K rakow ie 401.200 w W arszaw ie 140-7Jo. 
Przekaz rozrachunkow y N r. 2 przez U rząd Poczt. K raków  2.

Dnia 4 b. m. odbył sit; 
w F ilharm onji w arszaw 
skiej jubileusz 25-letnicj 
pracy aktorskiej i au to r
skiej popularnego ar t y
sty seen rewjowyeh i ka
baretowych — Konrada 
Toma. Na zdjęciu jeden 
z fragm entów  tej uroczy 
stości, podczas przemó 
wienia prezesa Związka 
Autorów, Kompozytorów 
i Wydawców, J . Boo/.- 
kowskiego. Po lewej na 
pierwszym planie stoi 
.1 ubilnl.

Ag.. Fol, ,.Sw i;ilowid

la ) •. Z a im ek  w$K aV ńjący. I '!’* Za i nu*.; o sobow y  ( f r a n c u s k i) .  
Hi) R odza j g ło su , 17) liaz .. 1S< M yśl. z d o ln o ść  p o jm o w a n ia . 
19) A rb u z .

Pionowo: J) O w iol, 2) D zicdkp k ró le w s k ie , 0) R o d za j re- 
s la u ra e .ł i .  7) Z łu d ze n ie . 14) G a tu n e k  zb o ża . 17) P rz e b ie g , 
2!) l in ie  ż e ń s k ie . 22) B o h a te r  P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o . 
23) M arsz a łek  N a p o leo n a . 24) F ilo zo f i mędrzec* g re c k i. 
25) O d m ęt, 2(5) R o ś lin a , '27i P rzy s łó w e k . 28) K a n to n  w S z w a j
c a r i i .  29) S ta d jo n ,  30) R zeka  w E u ro p ie .

1 'loż. ..T oń ko"
SZARADA.
K lu b  S z a ra d z , w W arsz a w ie ) .

d i iż ctwór-pięć . Z z iem i noc u c ie k a  
i w sch o d z i s ło ń ce  drugie-trzecie .
P rzez  liś c ie  s r e o rn y  b rz a sk  p rz ec iek u  
i p u c h n ą  łą k i  św ieżem  k w iec iem , 
i z la s u  raz-sześć d rz e w n y m  c h ło d em , 
s ło d y cz ą  f io łk ó w  i k o n w a lij ,  
i p szczo ły  lec u ju ż  za m iodem , 
by p r a c ą  d z ień  i S tw ó rc ę  c h w alić .

J u ż  d ru y i  ro z w ia ł s ię  i z oczu 
te c iu c h n o  s f r u n ą ł ,  ja k  w spom nien ie . — 
r.a  pasze k ro w y  dwa-sz«ść k ro c z ą  
i k rz y c z ą  k a c z k i n a d  s t ru m ie n ie m .
C zw ór-p iąte  g o n ią  po p o d w ó rzu  
i p ie s  b e z tro sk o  w b u d z ie  d rz e m ie , 
ja s k ó łc z e  g n ia z d k a  w ró b le  b u rz ą  
i c z ło w iek  b u d z i ze s n u  z ie m ię .

J u ż  ty le  p rz e sz ło  p ie rw szych-w tó ryeh
i ty le  ta n k ó w , ty le  ś w i ta ń  — 
i w sz y s tk o  z n a n e  b y ło  z g ó ry , 
że n ik t  *zość b a d a ł  i n ie  p y ta ł  — 
bo p ią ta  w io s n a , j a k  co ro k u  
ra d o ś n ie  w e sz ła  m ięd zy  lu d z i.
R o z d a je  c ie p ło  i b la sk  w oko l, 
do  p ra c y  i do  ż y c ia  b u d z i.

Z a ro z w ią z a n ie  p o w y ż sz y c h  d w ó c h  z a d a ń , r e d a k c j a  „ ś w ia -  
to w id a “  p rz e z n a c z a

t r z y  n a g r o d y .
P ie rw s z a  zł 20 .—, d r u g a  zl 10.— , trz e c ia  p r e n u m e r a ta  m ie 

s ię c z n a  „św ia tow ida** .
R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  21 m a ja  

1938 r .  w ra z  z z a łąc z o n y m  k u p o n e m .

O G u ro s t

POLONIA'
C E N A  O G Ł O S Z E Ń :

S trona dzieli się na trz> lam y (szerokość łam u 8(1 m m .) 1 mm 
w jednym  lam ie 1 zloty. Ogłoszenia zam ieszczone jako  jedyne na 
s tron ie  ( la k  zw ane „solus") 1 mm. w jednym  lam ie 2 ziole. 
O głoszenia, zam ówione jako jedyne na s tro n ie  („solus”). jeżeli ze 
względów technicznych nic b*da mogły być zam ieszczone według 
i lecenia, bedą d rukow ane  ja k i  ogłoszenia zwykłe po cenie norm alnej.

WSZYSCY SPORTOWCY
CZYTAJĄ ILUSTROWANY KURYER SPORTOWY

RAZ DWA TR ZY
R o z w ią z a n ie  z Nr. 17.

ŚNIEGI NA POLACH TAJA-

T r a fn e  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  
z Nr. 17 n a d e s ła l i :

R om an  D z iu b iń sk i , W a rs z a w a ; F ilek  z B a ra n o w ic z : 
W a n d a  S .; E u g e n ju s z  D w o rsk i, L w ów ; K a z im ie rz  W o jc ie 
c h o w sk i. W ie lu ń ; Z o f ja  K a ń sk a , O lk u sz ; ks. J u l j a i i  la. A rli-
tew icz , M y eh ó w : inż . M ieczy sław  D o m a g a ła , C ie ch a n ó w ;
, E f ro s " .  W a rs z a w a ;  M ira  L ilp o p o w a , W ło c h y  pod W a rs z a w ą ; 

J a n u s z  R o m an , W a r s z a w a ;  S. M ik o w sk a , W a rs z a w a ; M a r ja  
S t r u b e l ,  W a rs z a w a ; X. K a z im ie rz  K o z ło w sk i. W a rs z a w a ; K olo  
F z a ra d z ia r s k ie  ś w ie t l ic y  im . A d a m a  M ick iew ic za , W arsz a w  i ; 
W ac ław  P o g o d z iń s k i.  W a rs z a w a ;  C ez a ry  W ładysław * Za- 
ru iń s k i. W a rs z a w a ; inż. Z y g m u n t  Słowikowski, W arszaw a 
(z t M .—-); S ta n is ła w  G ra b o w s k i.  P lo e k : p o r . M a r ja n  S e ra f in .  
N ow y  S ą c z ; J a n  J a n is z e w s k i ,  Ł o m ża ; Z b ig n ie w  P a c io re k . 
N ow y  S ą c z ; A le k sy  W a c h o w s k i. W a rs z a w a :  J a n  S y s a k , N ow y 
S ą c z : M ory  P iw o  w a rc z y  ko  w a, B o ry s ła w : W ie s ła w  R y d z e w 
s k i,  B o ry s ła w ; Betty* H e rz h e rg , B o ry s ła w ; W ilh e lm  H erz - 
b e rg . B o ry s ła w ; K a ro l Ł u k a s ie w ic z , B rz e ż a n y ; E ry k  U n v e r-  
r i c h t ,  B ie łsz o w ie e ; H a l in a  B a r to łe w s k a , L u b l in ;  A . L oeg le- 
ro w a , L w ów ; T e o fil S o b e c k i, P o z n a ń ;  M a r ja n  J a g u s iń s k i ,  
K ra k ó w ; E u g e n ja  K u c h a r s k a ,  G d y n ia ;  M ieczy sław  W iz m u r. 
T o r u ń ;  E u g e n ja  G roszew iczów na, C iechanów  (zl 10.—); Z y 
g m u n t T ie tz ,  W a r s z a w a ;  O lg a  K o n d r a t iu k ,  T o r u ń ;  A n u a  
U lie k a , L u b l in ;  A lin a  O lb ry c h tó w n a , O s ię c in y ; E u g e n ju s z  
D o w m a n o w icz , L w ó w ; W ła d y s ła w  S m o ła . Z a k o p a n e ; M ieczy 
s ła w  K a ra ś ,  W y sz k ó w ; N e la  B u c h c ia n k a .  S lc d z ie jo w ic e ; Z o f ja  
N o w o g ro d z k a , K ra k ó w ; W a c ła w  G o lisz c w sk i, W a rs z a w a ;  
M a r ja  C h a c h lo w s k a . K ra k ó w ; C zesław  B ła ż e je w sk i, Z ą b k i;  
I r e n a  B ro d ó w n a , T o r u ń :  inż . Z y g m u n t S ło w ik o w sk i, W a r 
s z a w a ;  J ó z e f  S o w a , O s tró g ; B ro n is ła w  M o ra w s k i, K a to w ic e ; 
A . L o ren z , T o r u ń ;  M ieczy sław  R y d e l, Ł ó d ź : J a n  N o w aczy k . 
L ó d ż ; inż . W ł. N o w iń sk i. A n in ;  J a n i n a  D o b ro w o ls k a . T o r u ń ;  
L u c ja  K a p u ś c iń s k a ,  W a r s z a w a ;  Ja d w ig a  G ustekow a, Sam bor, 
(p re n u m e ra ta  m iesięczna „Światowida** od 1—30 VI 1030 r .); 
J a u  C zy że w sk i, K ra k ó w ; m g r. J ó z e f  C zo łb a , T o r u ń :  .K asy n o . 
K o m a rn o ; M a r ja  J ó z e fo w a  O ra n o w sk a , W a rs z a w a ; W a le r  ja  
W a s ie le w sk a , C z ę s to c h o w a : S ta n is ła w  W a lc z y ń s k i,  C zę s to 
c h o w a ; J ó z e f  R u ta .  W ie lu ń ; W ito ld  M a je w sk i. W a rs z a w a ; 
Zol j a  C zech o w icz , S ą d o w a  W is z n ia ;  B ro n is ła w a  R a in u łto w a , • 
J e ż ó w ; J e r z y  C zech o w icz . G ró d e k  J a g ie l lo ń s k i .

N a g ro d y  o trz y m a li  pp . inż . Z y g m u n t S ło w ik o w s k i. W a r 
s za w a . u l. T a rg o w a  67 (zł 20.— ). E u g e n ja  G ro sze w icz ó w n a . 
C ie ch a n ó w , u l. Z a g u m ie n n a  141 (zł 1 0 .—). o ra z  J a d w ig a  Gu- 
stękow*a, S a m b o r ,  u l. S ło w a c k ie g o  5 ( p r e n u m e r a ta  m ie s ięc z n a  
„ Ś w ia to w id a "  od  1 —30 V I 1938 r . l .

R eklam acje w sp raw ie  n ieotrzym ania  lub późnego doręczania 
egzem plarzy należy wnosić niezwłocznie, pisem nie, do Urzędu 
Pocztow ego (doręczeniow ego), a nie w’prost do A dniiuistracji. 

P ren u m era ta  k w arta ln a  zl. 6.50. Zagranicą zl. 9.50. 
P ren u m era ta  m iesięczna zl. 2/20. Zagranicą zl. 3.20. 

W ydaw ca i naczelny red ak to r; M A R J A N  D Ą B R O  W ^  I- 
K ierow nik lite rack i i re d ak to r odpow iedzialny: D r. JOZEF F L A t.lt. 
Zakłady G raficzne ..l K. O/* pod zarządem  F ranc iszka  Czajki?
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IILAHYH U lE lK I tH :  „JłlO IIW  L SA LWA TUKA". — R e p r o d u k o w a n y  p r z e z  n a s  o b r a z  n a le ż y  n o  sp u śc iz n y  arTy 
sty c z n e j p o  z m a r ły m  n ie d a w n o , z d o ln y m  p e fz a ź y ś c ie  ś. p. H en ry k u  D ie tr ic h u , a r ty ś c ie  - m a la r z u  z K r a k o w a


